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zapewniających wspaniały rozkwit

nowej, socjalistycznej Warszawy
Uchwała Prezydium Rządu o budowie metro

WARSZAWA

Orezyńium Rządu powzięło w dniu 14 grudnia 1950 r.
*■uchwałę, mającą niezmiernie doniosłe znaczenie dla

dalszego rozwoju budowanej wysiłkiem całego narodu

stolicy.
Rząd postanowił przystąpić niezwłocznie do budowy

w Warszawie i warszawskim zespole miejskim sieci ko­
munikacyjnej typu metro. Metro warszawskie rozwiąże
całkowicie trudności komunikacyjne rozwijającej się sto­
licy i warszawskiego zespołu miejskiego.
Do końca 1956 r. będą cal- których wykonanie jest potrze-

kowicie zbudowane , i w pełni bą najbardziej palącą, a imiia-
0'ddane do użytku odcinki, nowicie na linii Północ—Połu-

i chłop.

w sprawie rozpatrywania i załatwiania

odwołali, listów i zażaleń ludności oraz krytyki prasowej
Budowa podstaw ©ocjaliamu

w Polsce oznacza koniecz­
ność zaostrzenia waifa o u-

uprawnienie wszystkich ogniw
aparatu władzy ludowej, o dal­
sze zbliżenie władzy ludowej
do mas pracujących, o dalsze
ugruntowanie socjalistycznej

praworządności, w toku toczą­
cej się watki klasowej.

Stoi więc przed ńaimi konie­
czność zaostrzenia wałki z

wszystkimi niedomaganiami po­
szczególnych ogniw aparatu, U
źródeł tych niedomagali kryje
się niejedno&rotóe wroga dzia­
łalność i: szikóiditiićtwb; -Bardzo
często wypływają one z bez-.
dusznego biurokratyzmu, który
jest dowodem ideologicznej ob­
cości.

Mamy również do czynienia
z wypadkami nadużyć władzy, z

wypaczaniem Mmiii partyjnej,
zamiast jej przestrzegania, z

lekceważeniem zasad socjali­
stycznej praworządności, za­
miast jej ugruntowywania.

Zjawiskom tym należy wypo­
wiedzieć bezwzględną walkę w

interesie usprawnienia działa­
nia ,1 podnietiienia autorytetu
władzy ludowej.

I.
AT tezwykle ważnym narzę-■i^dziem usprawnienia 1 ko®-

fetsli działalności naszego apa­
ratu państwowego —- są zaźa
lenia i skargi ludzi pracy oraz

krytyczne korespondencje w

prasie codziennej j periodycz­
nej. Ludzie pracy z ufnością
zwracają się do komitetów par-
łyjnych, do organów władzy
państwowej, do przewodniczą­
cych Rad Narodowych, kierow­
ników urzędów i do prasy w

przekonaniu, że władza ludowa

sprawiedliwie załatwi *ch spra­
wy i weźmie w obronę przed
biurokracją i samowolą, która
gnieździ się jeszcze w wielu

naszych urzędach. Skargi te i
zażalenia ujawniają często błę­
dy w pracy aparatu państwo­
wego, pomagają likwidować
biurokratyczne wypaczenia,
przyczyniają się do wykrywa­
nia nadużyć i przestępstw, a

nieraz działalności wroga.
Właściwy stosunek do zaża-

' leń i skarg ludzi pracy Dozwala
Partii a władzom państwowym
wnikać w codzienne potrzeby

WARSZAWA
KC PZPR podjął uchwałę w sprawie

należytego rozpatrywania i załatwiania

skarg i zażaleń ludzi pracy oraz krytycz­
nych uwag w prasie. Podajemy stresz­
czenie uchwały?

i troski mas pracujących, lepiej
pomawiać bralki w pracy wła­
snego aparatu, ściślej powiązać
się z najszerszymi masami.

Instancje partyjne wszystkich
szczebli ze szczególną uwagą
śledzić winny, w jaki sposób
rozpatrywane i załatwiane są
zażalenia i skargi oraz sygnały
w prasie przez ogniwa aparatu
administracyjnego i gospodar­
czego.

W skargach, zażaleniach j li­
stach ludzi pracy znajduje czę­
sto swój wyraz nie tylko indy­
widualna sprawa i bolączka, a-

le uwydatnia rfę także obywa­
telska troska o dobro ogólne,
o socjalistyczna własność, o

poprawę stylu pracy aparatu
partyjnego, państwowego i go­
spodarczego. Np. list grupy
górników — autochtonów z ko­
palni „SOŚNICA" zasygnalizo­
wał fakty klikowości w admi­
nistracji kopalni i organizacji
partyjnej i podsycanie antago­
nizmów dzielnicowych. List ten

staj się punktem wyjścia dla
ujawnienia przez KW karygod­
nego postępowania komitetu fa­
brycznego i przyczynił się do u-

zdrowienia stosunków na kopal­
ni. Listy ludzi pracy zawierają

i cenne po­
zmieniaj ące

usprawnienia
i zakładów

badania w terenie, a nawet bez

przeprowadzenia rozmowy z

wnoszącym skargę. Są również
fakty nie udzielania w ogóle
odpowiedzi na skargi i zażale­
nia, a nawet odkładania ich
„pod sukno".

Tak np. — KW Kraków ni®

reagował we właściwym czas'®
na sygnały robotników, doty­
czące warunków bytowych na

budowie jednego z zakładów

przemysłowych i dopuścił
wskutek tego do szeregu kary­
godnych błędów w tej dziedzi­
nie. Centralny zarząd PGR z

reguły słabo reagujący na sy­
gnały z terenu, nie odpowie­
dział dotychczas na Tst red.
„GROMADY" z dnia 10 listo­
pada br. w sprawie.skandalicz­
nych stosunków w PGR Czap-
lice, woj. olsztyńskiego.

ni.
ydarzają się także wypadki,

kiedy komitety partyjne nśę
tylko nie reagują skargi, a

Wręcz przeciwnie, próbują za­
mazywać winę i I " *----- ;

Instancje 1 ludzi odpowiedzial­
nych za błędy i wykroczenia, a

nawet nieraz stosować
wobec skarżących się,
korespondentów prasy
cych nadużycia. Np.
korespondenta ,,TRYBUNY
WOLNOŚCI" i „GŁOSU SZCZE­
CIŃSKIEGO" — stał się prete­
kstem do zdjęć-a go ze stano­
wiska wicedyrektora POM-u
oraz dalszych represji w sto­
sunku do niego.

Korespondentka „SŁOWA
LUDU" — tow. Tkaczyk, ro­
botnica fabryki „ĆMIELÓW"
za napisanie korespondencji, w

której wskazywała na fakt nie­
właściwego stosowania ustawy
o socjalistycznej, dyscyplinie
pracy — była szykanowana i
prześladowana przez dyrekcję

-i kierownika personalnego i nie
znalazła obrony ani w zakła­
dowym komitecie partyjnym,
ani w KW —- do którego zwró­
ciła się.

Konferencja prasowa
w Prezydium

Rady Ministrów
WARSZAWA

W dniu 16 bm. odbyła się w

Prezydium Rady Ministrów

konferencja prasowa. Na kon­
ferencji premier Cyrankiewicz
poinformował dziennikarzy o

uchwalę Rady Państwa i Rady
Ministrów w sprawie rozpatry­
wania i załatwiania odwołań,
listów 1 zażaleń ludności oraz

krytyki prasowej.
Na tej samej konferencji za­

stępca przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania

Gospodarczego min. dr Ję-
drydhowsiki ©snów® uchwałę
prezydium Rządu w sprawie
budowy metr© warszawskiego.

nierzadko słuszne

mysły i projekty,
do ulepszenia i

pracy instytucji
praemysłowych,

II.
JL/fateriały zebrane przez Biu-
I¥Xr© Listów KC i przez pra­
sę partyjna — wskazują, że
komitety wojewódzkie nie zaj­
mują się dotychczas w sposób
systematyczny śledzeniem i
kontrolowaniem, w jaki sposób
reagują Rady Narodowe oraz
inne instytucje państwowe na

skargi ludzi pracy. Niewłaści­
wy stosunek do tych skarg i
zażaleń przejawia się w szcze­
gólności w bezkrytycznym,
biurokratycznym ich załatwia-

1 nru. Skargi spychane bywają
często do najniższych komó­
rek, niejednokrotnie do tych
właśnie, na które złożono skar­
gi. To miało miejsce w Pozna­
niu, Szczecinie, Kielcach, Biar

łymstoku — gdzie skargi skła­
dane pa postępowanie po­
szczególnych pracowników Kf
były kierowane do rozpatrze­
nia właśnie przez Komitety
Wojewódzkie do tych właśnie

pracowników. Stosunek do
skarżących się jest częstokroć |
niedbały i lekceważący. Urzę­
dy i instytucje nie doprowa­
dzają do dokładnego wyjaśnie-
nia, czy skarga jest słuszna,
nie wyciągają ostatecznych
konsekwencji ze spraw, które
w skargach, zażaleniach, czy w

korespondencjach były poru­
szane. W wypadkach nawet

ciężkich naruszeń prawnych —

sprawy rozpatrywane bez

dni© 1 Wschód—Zachód. Od­
cinki te mieć będą długość ofa
11 km z łączną liczbą 10 stacjo,

Na wybudowanych do końca
1956 r. odcinkach' 6-wagonowe
pociągi elektryczne przebiegać
będą w godzinach szczytów ego
natężenia w odstępach nie ca­
łych dwu minut (dokładnie: 105
sekunid). Dzięki temu już od

początku 1957 r. metro war­
szawskie będzie mogło w go­
dzinach szczytowego łolątfląże-
nla przewozić w jednym kie­
runku na jednej linii do 45.000
pasażerów na godzinę, a pół
miliona pasażerów na dobę.

W latach 1957—1965 zbudo­
wane będą dalsze linie, długo­
ści około 25.5 fan.

Linie metra mieć będą układ

promienisty, złożony z trzech,
krzyżujących się w śródmieścia
linii:

1) Północ—Południe,
2) Północ—-Wschód i Połud­

nie—Zachód,
3) Zachód—Wschód.

Projektowanie i budowa me­
tr® warszawskiego realizowane
będą przez specjalne przedsię­
biorstwa państwowe („METRO-
PROJEKT' i „METROBUDO-
WA“) pod kierunkiem nowo­
tworzonego Ministerstwa Bu­
downictwa Przemysłowego.
Przedsiębi orstwa p aństwow®
„Metroprojekł" ś „Metrolbudo-
wa" działać będą przy pomocy
kadry specjalistów o najwyż­
szych. kwalifikacjach j zaopa­
trzone będą w najnowocześniej­
sze maszyny, urządzenia i

sprzęt.
Na budowę metra warszaw­

skiego złożą się wysiłki wielu

gałęzi przemysłu (budowy ma­
szyn, elektrotechnicznego, hut­
niczego, górniczego itp.j, wy­
siłki uczonych, konstruktorów

geologów, budowniczych, archi­
tektów, artystów-plastyków.

Budowa metro warszawskie­
go jest jednym z najważniej­
szych przedsięwzięć, zapewna-
jących wspaniały rozkwit no­
wej, socjalistycznej Warszawy®

*

Budowa metro warszawskie­
go rozp ocznie się w 1951 r. W

pierwszym okresie prac prze­
widuje się m. jn. wiercenie szy­
bów oraz zagospodarowanie ł
urządzenie puaców budowy. W
chwiilj obecnej w pełnym toku

znajdują się poważnie już za­
awansowane prac® nad. pro; eli-
tern technicznym budowy.

’ Budowa metro prowadzona
będzie przy pomocy najbardziej
nowoczesnego sprzętu. W
związku z tym, jak również za

względu na rozmiar tej inwe­
stycji przed całym naszym
przemysłem, a w szczególności
przed przemysłem maszyno­
wym, hutniczym j elektrotech­
nicznym. stają nowe poważne
zadania.

Tak np. nasz przemysł hut­
niczy w związku z budowa me­
tro musi podjąć produkcję zu­
pełnie nowych asortymentów
towarowych, jak np. specjal­
nych tarcz i. erektorów. Znacz­
nie rozszerzyć musi produkcję
tubingów — olbrzymich pier­
ścieni żeliwnych koniecznych
do budowy tunelu metra. Jak

przewiduje projekt, w pierw­
szym okresie budowy zapotrze­
bowanie na tubingi żeliwne

wyniesie ok. 106 tys. ton. Nie­
zależnie od tubingów żeliwnych
użyte zostaną tubingi żelbeto­
we, dla których wyprodukowa­
nia potrzebne jest ok. 43 tys-
ton stali i ok. 47 . tys. ton ce­
mentu.

Ponadto w związku z budową
metro konieczne będzie roz­
szerzenie produkcji różnego
rodzaju wind, koparek, urzą=
dzeń do zamrażania gruntu,,
prostowników rtęciowych, silni-

(Ciąg dalszy tui sir. 2)

dentów robotniczych
skich w terenie.
-A Dopilnować, aby Rady Za-
M kładowe, PRZZ i ORZZ,
jak również wojewódzkie j po­
wiatowe zarządy ZSCh zajęły
się na swoim terenie systema­
tycznie rozpatrywaniem i zała­
twianiem skarg i zażaleń.
_

l \ Nałożyć na organizacje
partyjne w urzędach, in­

stytucjach j przedsiębiorstwach,
brać w^obronę a także na Rady Zakładowe

obowiązek systematycznego
omawiania treści skarg i za­
żaleń dotyczących ich instytu­
cji i wyciągnięcia wniosków,
zmierzających do polepszenia
pracy organizacji podstawowej
i jej członków w kierunku

sprawniejszego działania danej
instytucji.

Prasie partyjnej POLECIĆ
przeprowadzeń e szerokiej kam­
panii wyjaśniającej znaczenie
właściwego załatwiania skarg
i zażaleń oraz systematyczne
naświetlanie zagadnień poru­
szanych w uchwale.

ROZBUDOWAĆ działy listów
w prasie w taki sposób, aby
gwarantowały należyte reago­
wanie na prośby j zażalenia
wpływające do redakcji, a tak
że należyta łączność z Biurem
Skarg 1 Zażaleń przy Radzie
Państwa.

Komisjom Kontroli Partyjnej
POLECIĆ pociągać do surowej
odpowiedzialności partyjnej
członków Partii na kierowni­
czych stanowiskach, którzy tłu­
mią krytykę i nie reagują na

skargi i zażalenia ludzi pracy.
ROZBUDOWAĆ odpowiednio

działalność Biura Listów i In

spekcji w KC —■badającego
zarówno listy wpływające bez­
pośrednio do” KC, jak i sprawy
odstąpione ze względu na ich
polityczny, względnie partyjny
charakter przez Biuro Skarg
1 Zażaleń przy Radzie Państwa
lub inne instytucje.

POWOŁAĆ referaty listów i

inspekcji przy Komitetach Wo­
jewódzkich.

*

KC podkreśla wtólką , wagę
przeprowadzenia konsekwent­
nej watlki z wszys&taii' wypa­
czeniami

aparatu
teresie

etycznej
teresie
autorytetu władzy ludowej i je;
pełnego zespolenia ż masami

pracującymi.

represje
czy też

opisują-
artykul

IV.
oczekuje, że Centralna
paąa Związków Zawo­

dowych będzie systematycznie
badała i analizowała sposób za­
łatwiania przez instancje związ­
kowe skarg i zażaleń członków
związków zawodowych oraz

wyda odpowiednie instrukcję w

tej sprawię.

KC poleca KomHetom Woewćdzkim,
Powiatowym i Mie skm:

Zbadać i przeanalizować, w
a' jaki sposób na ich terenie

są załatwiane skargi, zażalenia,
głosy z prasy i wyciągnąć od­
powiednie wnioski;
I-I Wysłuchiwać na egzekuty-
4-’z wie komitetów, co naj­
mniej raz na kwartał, spra­
wozdania z działalności właści­
wej Rady Narodowej i jej or­
ganów na odcinku załatwienia
skarg oraz omawiać sposób

załatwiania tych spraw
Komitety Powiatowe i

skie, stale czuwać nad działal­
nością urzędów w tym zakresie
oraz nad współdziałaniem or­
ganów prokuratury w wykony­
waniu uchwały Rady Państwa
i Rady Ministrów, a także

wysłuchiwać sprawozdania re­
daktorów naczelnych miejsco­
wej prasy o reagowaniu urzę­
dów i instytucji na notatki

prasowe i o sytuacji korespon-

przez-
Miej-

poszczególnych ogniw
władzy ludowej w śn-

ugriintowauia socjali-
praworządnośca, w in-

dalszego podniesienia

Uchwala Rady Państwa i Rady Ministrów
WARSZAWA

j^ada Państwa i Rada Ministrów powzięły w dniu
14 b. m. uchwałę w sprawie rozpatrywania i za­

łatwiania odwołań, listów i zażaleń ludności oraz

krytyki prasowej.
Uchwała ta brzmi:
W celu wzmocnienia praworządności ludowej, skutecz­

nego zwalczania wypaczeń biurokratycznych, usuwania
nadużyć, uchybień i braków w pracy aparatu państwowe­
go drogą sprawnego badania i załatwiania skarg i zażaleń
oraz krytyki prasowej niezbędne jest ulepszenie organi­
zacji przyjmowania, rozpatry wania i załatwiania odwo­
łań, listów i zażaleń wnoszonych przez ludność w związ­
ku z działalnością organów państwowych.
Z tych przyczyn Rada Pań­

stwa i Radą Ministrów uchwa­
lają co następuje:

« \ Prezydia Rad Narodowych* '

gminnych, miejskich, po­
wiatowych i wojewódzkich (m.
st. Warszawy i m. Łodzi) obo­
wiązane sa niezwłocznie usta­
lić i ogłosić ścfśle określone
dni 1 godziny przyjmowania ©“

bywatell osobiście przez prze­
wodniczącego względnie jego
zastępców oraz członków i se

kretarza prezydium. W przyję­
ciach tych powinni
ustalonej kolejności brać udział
członkowie komisji Rad Naro­
dowych. Dni i godziny przyjęć
powinny być 'ustalone w taki

sposób, aby w najszerszym za-

również w

kresie ułatwić dostęp ludności,
a przede wszystkim pracują­
cym. W czasie przyjęcia mogą
być składane przez obywateli
odwołania i zażalenia — ustnie
lub pisemnie — dotyczące dzia­
łalności wszystkich organów
administracji państwowej.

Przewodniczący Brezy-
""U dium Rady Narodowej od­

powiada osobiście za cało­
kształt organizacji w prezydium
sprawy przyjmowania, rozpa­
trywania i załatwiania odwo­
łań i zażaleń ludności.

We władzach centralnych’

(ministerstwach, urzędach
centralnych, centralnych za­
rządach) dniem przyjęć jest po­
niedziałek, a jeśli na poniedzia­
łek przypada w danym tygo­
dniu dzień wolny od pracy —

najbliższy dzień powszedni
4 i Osoby winne przewlekania
—J rozpatrzenia lub załatwię-

ma

„Jan Kanty"
wykonała roczny

plan produkcji
TU dniu wczorajszym kop.
*T „JAN KANTY" w JawóT

ranie wykonała roczny plan
wydobycia węgla.

Do końca roku kopalnia o-

sięgnie dodatkową produkcję W

wysokości 20 tys. ton węgla.
Przedterminowe wykonanie

planu uzyskano dzięki wzros­
towi współzawodnictwa prhcy,
które obejmuje wszys&Ie praofi
ki w 96 proc., wzrostowi wy®

, dajności pracy oraz ofiarnem#
(Ctągi dalszy vm str, 2) ■ '

wysiłkowi całej załogŁ
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Japońscy zbrodniarze wojenni:
cesarz Hirohito i jego generałowie
muszę stanąć przed sądem międzynarodowym

$ofa rządu ZSRR do rządów USA i W. Brytami
MOSKWA

O nia 15 grudnia br. na polecenie rządu radzieckie-

go ambasadorzy ZSRR w Waszyngtonie i Lon­
dynie wręczyli rządom Stanów Zjednoczonych i W.

Brytanii noty w sprawie przekazania sądowi mię­
dzynarodowemu cesarza japońskiego Hirohito i nie­
których generałów japońskich.
Tekst noty brzmi jak nastę­

puje:
„Dziesięć miesięcy temu, i

lutego 1950 r. rząd radziecki

wystosował do rządu Stanów
Zjednoczonych notę o rezulta­
tach publicznego procesu sądo­
wego, który odbył się w try­
bunale wojennym nadmorskie­
go okręgu wojskowego w mie­
ście Chabarówsku w określę od
25 do 30 grudnia 1949 r. nad

japońskimi zbrodniarzami wo­
jennymi: Jamada, Kadzicuka,
Kavasima i innymi. Na proce­
sie tym ustalono, że japońskie
kolą rządzące z cesarzem Hiro-
Jiilo na czele w ciągu wielu lat

przygotowywały potajemnie
przeciwko ZSRR, Chinom, Sta­
nom Zjednoczonym i Wielkiej
Brytanii wojnę bąkteriologicz-

ną — jedno z najbardziej nie­
ludzkich narzędzi agresji. No­
ta ta wskazywała na podstawie
ustalonych przez sąd faktów, że
cesarz Japonii Hirohito — jak
ujawniły zeznania uczestników

przygotowań wojny bakteriolo­
gicznej — Kadzicuka i Kavasi-
ma — zdemaskowany został ja­
ko jeden z głównych uczestni­
ków przygotowań do wojny
bakteriologicznej.

Ną wspomnianym chabarów-
skirn procesie sądowym ustalo­
no. równ-eż, że japońscy zbro­
dniarze wojenni nie tylko przy­
gotowywali, lecz i niejednokro­
tnie stosowali broń bakteriolo­
giczna dla realizacji swych a-

gresywnych' planów: w 1939
roku — przeciwko Mongolskiej
Republice Ludowej i Związko-

Zamknięcie obrad

I Ogólnopolskiej Konferencji Naukowej
w sprawie badań nad sztuką

KRAKÓW
■®SU piątek, w przedostatnim dniu obrad konferencji wy-
*’ głosili referaty: dyr. Schiller, mówiący o insceniza­

cjach operowych i librettach oraz dr Łobaczewska (refe­
rat pt.: „Zagadnienia dokumentaoji, organizacji badań
i pustulaty wydawnicze44). Obie praee odczytane zostały
na posiedzeniu sekcji muzycznej.
W ramach sekcji teatru i fil­

mu toczyła się żywą dyskusja
nad referatem ręd.- Balickiego o

: '„‘Krytyce (teatralnej*-Brali; w

miej udział prof. Kott, red. Ire­
na Merz, red. Vogler, poseł Po­
lewka, prof. Kubacki i inni,

Dr Roman Reinfuss omówił
na sekcji sztuki ludowej orga­
nizację badań nad sztuką ludo­
wą, a sekcja plastyczna toczyła
dyskusję ha temat dokumenta­
cji sztuik plastycznych.

W godzinach popołudniowych
odbyło się zebranie plenarne
wszystkich sekcji, na którym
prof. J, Starzyński omówił bra­
ki i osiągnięcia konferencja. W
zebraniu brał udział gość ra­
dziecki Wł. Kemonow —czło­
nek korespondent Akademii
(Sztuki, który mówił o rozwoju
badań nad sztuką w ZSRR.

W sobotę odbyła się uroczy­
stość dekorowania wysokimi
orderami zasłużonych pracow­
ników nauki dyr. Ko­
pery długoletniego kustosza
Muzeum krakowskiego, autora

szeregu prac z zakresu historii
sztuk,; oraz wybitnego muzyko­
loga dr Adolfą Chybińskiego.
Dekoracji w imieniu Prezyden­
ta R. P. dokonał wicemin. So­
korski.

Na zebraniu phnarnym odby
ła się dyskusja w której za­
bierali głos przedstawiciele
wszystkich dziedzin sztuki, o-,

mawiając problemy poruszane
na zebraniach poszczególnych
sekcji.

Podsumowania dyskusji, a

®ar«zem omówienia wyników
całei konferencji dokonał wi-
cemiin. Sokorski. „Zasługą na­
szej konierencli — powiediział
tow. Sokorski — jest niesłycha­
nie mocne wydobycie nurtu

realistycznego w przeszłości,
wydobycie tradycji i prrewar-
teś-iowanie tei tradycji dla na­
szej rzeczywistości*4.

„Konferencja dowiodła — po
Wiedział wiceminister ■— że pod
stawowe kadry naukowe prreu
ją z nami i są czynnymi współ­
twórcami nowej, socjalistycz­
nej nauki4'.

Po podsumowaniu tow. So­
korskiego, Jan Kreczmar odczy
tał deklaracje zebranych nau­
kowców postanawiających o-

przeć swe badania na twórczej
metodzie real&imu socjalistycz­
nego, po czym zaakceptowano
wnioski wysunięte nrzsz pó-
wczsgólin® sekcje gztókŁ

Wi Radzieckiemu w rejonie rze­
ki Halhyn-Hol, w 1940—1942
roku — w czasie wojny prze­
ciwko Chinom, gdzie ekspedy­
cje bakteriologiczne armii ja­
pońskiej spowodowały epide­
mię dżumy i tyfusu.

Opierając się na Deklaracji
Poczdamskiej z 1945 roku, pod­
pisanej przez Stany Zjednoczo­
ne, Wielką Brytanię i Chiny,
do której przyłączył się Zwią­
zek Radziecki, gdzie oświadcza
się że wszyscy zbrodniarze wo­
jenni winni ponieść surowe ka­
ry, jak również zgodnie z punk­
tem „a‘‘ artykułu 5 uchwały ko­
misji dla Dalekiego Wschodu
z 3 kwietnia 1948 roku posta­
nawiającej że w celu rozważe­
nia spraw zbrodniarzy wojen­
nych na Dalekim Wschodzie

naczelny dowódcą z ramienia
mocarstw sojuszniczych w.nien
„wyznaczać specjalne sądy mię
dzynarodowe44 — rząd radziecki
w swej nocie z 1 tatego 1950
roku zaproponował rządowi
Stanów Zjednoczonych oraz

rządowi Wielkiej Brytanii wy­
znaczenie specjalnego między­
narodowego sądu wojennego i

przekazanie Mi jako zbrodnia­
rzy wojennych oskarżonych o

dokonanie inajciejższej zbrodni,
przeciwko ludzkości — cesarza

Japonii Hiirohito i generałów
byłej armii japońskiej Isii Siro,
Kitano Masadzo, Vakamaci Yu-
dziiro, Kasaharą Jukio. Mimo, że

minęło już dużo czasu od 1

lutego 1950 roku, mimo, iż rząd
radziecki wystosował 30 maja
br. do rządu Stanów Zjednoczo­
nych nową notę w tej sprawie,
rząd Stanów Zjednoczonych nie
odpowiedział dotychczas rządo­
wi radzieckiemu na notę z 1

lutego 1950 roku.

Rząd radziecki uważa za M
nieczne zawiadomić, iż rząd lu­
dowy Chińskiej Republiki lu­
dowej wyraził już zgodę na

propozycję rządu radzieckiego
zawartą w nocie z 1 lutego br.

Rząd radziecki oczekuje, iż
rząd Stanów Zjednoczonych —

zgodnie z przyjętymi zobowią­
zaniami w sprawie przekazania
sądowi zbrodniarzy wojennych
— udzieli odpowiedzi na notę
rządu radzieckiego z 1 lutego
1950 roku o przekazaniu spe­
cjalnemu sądowi wojennemu
cesarza Hirohito i innych wy­
mienionych wyżej zbrodniarzy
wojennych, zdemaskowanych
jako winnych przygotowywania
wojny bakteriologicznej i stoso­
wania broni bakteriologicznej".

Jednocześnie kopie noty wy­
słano do rządu Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Ponadto kopie przytoczonej
wyżej noty przekazano rządom
Australii. Birmy, Holandii, In­
dii, Kanady, Filipin, Nowej Ze­
landii, Pakistanu i Francji —■.
wchodzących w skład komisji
do spraw Dalekiego Wschodu.

Nostępna sesja
Zgromadzenia

Ogólnego ONZ

odbędzie się w Europie
NOWY JORK

'I gromadzenie Ogólne ONZ

.rozpatrzyło sprawę miejsca
obrad VI sesji zgromadzenia.
Delegacje Boliwii, Kolumbii i
Peru wniosły projekt rezolucji,
proponujący zwołanie VI sesji
Zgromadzenia Ogólnego ONZ
w Europie z tym, że przewodni­
czący zgromadzenia i sekretarz
generalny ONZ powinni doko­
nać wyboru kraju i miasta.

Projekt ten został przyjęty
większością głosów. Wypowie­
działo sie za nim 31 delegacii.
w tej liczbie delegacje ZSRR,
USRR, BSRR, Polski i Czecho­
słowacji.

Uchwała Rady Państwa
i Rady Ministrów

(Dokończenie ze str. 1)

nia odwołań, listów i zażaleń,'
jak również przejawiające bez-

duszno-biurokratyczny, formal­
ny stosunek do odwołań, listów
i zażaleń obywateli powinny
być pociągane do surowej od­
powiedzialności służbowej.

j Prezydia Rad Narodowych
_

'

oraz wszelkie inne władze i

instytucje zarówno centralne

jak ,• lokalne obowiązane są
niezwłocznie sprawdzać wszel­
kiego rodzaju wiadomości pra­
sowe, dotyczące ich zakresu
działania lub zakresu działania

organów im podległych, podej­
mować niezbędne kroki dla u-

suiiięcia ujawnionych przez
krytykę prasową braków, uchy­
bień i wadliwości oraz zawia­
damiać o wyniku sprawdzenia
i przedsięwziętych krokach or­
gan prasowy, w którym ogło­
szona została sprawdzana wia­
domość. Sprawdzenie i zawia­
domienie winny nastąpić naj­
dalej w ciągu miesiąca od opu­
blikowania danej wiadomości w

prasce.
W przypadku niewykonania

tych obowiązków przez prezy­
dium lub inną władze (insty­
tucje) redakcja organu praso­
wego powinna niezwłocznie za­
wiadomić o tym prezydium wyż
szego stopnia lub Prezydium
Raiiy Ministrów albo inną wła­
ściwą władzę nadirrędną, a.gdy
chodzi o ministerstwa — Pre­
zesa Rady Ministrów,
/4A Tworzy się przy Radzie

Państwa Biuro Listów i Za­
żaleń. Biuro Listów i Zażaleń
obowiązane jest systematycznie
czuwać nad ścisłym wykona­
niem postanowień niniejszej u-

chwały. Organizację i regula­
min działania Biura Listów i
Zażaleń ustala uchwała Rady
P-aństwa.

Wszelkie próby hamowania
*• ’ lub tłumienia krytyki w

szczególności przez groźby lub
inne formy sltaszenia kore-pon
dentów robotniczych i chłops­
kich, jak również obywateli

Z

C
zy ujawniony przed całym
światem awanturniczy charak­
ter polityki USA na Dalekim
Wschodzie i fiasko amerykań­
skiej agresji w Korei otrzeź­
wiły choć nieco ludzi z De­

partamentu Stanu i Pentagonu?
Jak dotąd nic nie upoważnia do ud;ie-

lenia twierdzącej odpowiedzi na to py­
tanie, wszystko raczej wskazuje, że na­
leży tu dać odpowiedź przeczącą.

Awanfumlctwo polityczne wynika
charakteru klasowego ludzi dolara — w

równym stopniu jak wynikało ono z cha­
rakteru klasowego hitleryzmu. Awantur-
nictwo polityki amerykańskiej wyrasta z

nasilenia oąólnego kryzysu, w jaki wkro­
czył obóz imperialistyczny, wijący się w

sprzecznościach wewnętrznych i podwa­
żany w swych podstawach nie tylko
przez wzrost sił pokoju i postępu na ca­
łym święcie, przez widoczną dziś jak na

dłoni wyższość ustroju socjalistycznego
nad kapitalizmem, lecz również przez ra-

cslrzony do granic dotąd niernanych kry­
zys światowego systemu kolonialnego.

Gangsterzy polityczni szukają wyjścia
w forsownych zbrojeniach i przygotowa­
niach wojennych, w bezpośrednich ak­
tach agresji; chcieliby zmienić cały
świat w obiekt swych zbrodni. Sa oni
ostatnim — jeśli kto woli: „szczytowym"
— wytworem cnijącego i skazanego na

zagładę kapitalizmu. Niczem „niebosz­
czycy, którzy szybko jadą'4 — miotają
się oni od jednej awantury do drugiej,
jakby sami sfiarall się o przyspieszenie
swej ostatecznej klęski. Po swej sro­
motnej przegranej na Korei wojacy i

dyplomaci dolarowi niczeoo się nie na­
uczyli i niczego nie zapomnieli.

Według zgodnej opinii koresponden­
tów amerykańskich — remilitaryzacja
Trizonii stała się dla Departamentu Sta­
nu USA panaceum (lekiem cudownym)
na koreańskie nieszczęście. Również i
francuska AFP stwierdza, że politycy a-

merykańscy „pragną obecnie załatwić
się szybko z włączeniem Niemiec do sił
atlantyckich". Toteż w środę obradował
w Londynie „komitet zastępców4' paktu
atlantyckiego łącznie z komitetem woj­
skowym, które — jak głosi wydany ko­
munikat — osiągnęły całkowitą zgodę
co do „udziału niemieckiego w jednoli­
tych siłach zbrojnych Europy zachod­
niej'4. Toteż dziś, w niedzielę, wylatują
do Brukseli ..sami4' pp. Acheson i Mar­
shall ze sztabem swych doradców dla
udziału w „radzie obrony'4 i komitecie
ministrów paktu północno-atlantyckiego.
Jak oświadczył oficjalny rzecznik De­
partamentu Stanu, ta nagła konferencja

ministrów spowodowana ma być „zachę­
cającymi rezultatami", jakie osiągnięto
w Londynie.

Należy dodać, że bardziej trzeźwi spo­
śród reakcyjnych polityków amerykańs­
kich bynajmniej nie podzielają tych ofi­
cjalnych zachwytów. Oto b. ambasador
USA w Londynie Joseph Kennedy w

przemówieniu na uniwersytecie Wirginia
oświadczył, że obecna polityka zagrani­
czna USA stanowi „polityczne i moral­
ne bankructwo i prowadzi do samobój­
stwa'4. Kennedy wska: ał, że Związek Ra­
dziecki i narody Wschodu posiadają
„wielką siłę wojskową4', że „ścierać się
z tymi olbrzymimi armiami na kontynen­
cie europejskim czy azjatyckim byłoby
szaleństwem'4. Podobnie też wypowiada
się znany amerykański publicysta-impe-
rialista Walter Lippmann, który jednak
dawał niejednokrotnie dowody swego
nieco większego realizmu politycznego.
Stwierdza on, że w dzisiejszej sytuacji
w Niemczech i przy obecnym układzie
sił w Europie — remilitaryzacja Trizonii

jest „prowokacją, która zamiast gwaran­
tować zagroziłaby bezpieczeństwu Euro­
py Zachodniej4’.

Tymczasem jednak dyplomaci i wojs­
kowi amerykańscy, nie czekają na n-

chwały swych wasalnych „komitetów",
forsują remiłitaryzację Trizonii, ignoru­
jąc wyniki niedawnych wyborów i trwa­
jące nadal codzienne przejawy oporu
ludności zach.-niemieckiej przeciwko re-

militaryzacji ich kraju. Władze okupa­
cyjne USA w Niemczech podały nieda­
wno do wiadomości, że pierwsze „jed­
nostki służby pracy4', utworzone w paź­
dzierniku w Berlinie zachodnim, zakoń­
czyły swe „kursy szkoleniowe'4 i otrzy­
mały polecenie (władz amerykańskich,
oczywiście) „zapewnienia bezpieczeństwa
niektórych urządzeń wojskowych4'. Pra­
sa amerykańska informuje, że są to tyl­
ko „grupy bojowe'4 w sile 6 tys. ludzi
i że z tym jakoby nie zgadza się rząd
Adenauera, wysuwając żądanie utworze­
nia „pełnych dywizji niemieckich" oraz

„równouprawnienia'4 armii niemieckiej z

pozostałymi formacjami „europejskich
sił zbrojnych".

Marionetki amerykańskie z Bonn o-

jrzymały już na ten temat od swych re­
żyserów odpowiednie obietnice 1 instruk­
cje. Jak podają agencja AND. dzięki
.niedyskrecji'4 wicekanclerza Bltichera
do wiadomości publicznej doszły plany
stworzenia w Trizonii 20—25 zmotory­
zowanych dywizji niemieckich. Sztab hi­
tlerowskiego generała hr. Schwerina, za­
maskowany jako „biuro studiów gospo­
darczych". opracował już plan wprowa­

dzenia w Trizonii powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej.

Z błogosławieństwa USA klika rewan-

żystów niemieckich zakrzątała się
już wokół rozbudowy przemysłu zbro­
jeniowego. Tej sprawie poświęciła osta­
tnio swe cbrady komisja gospodarka
„parlamentu" w Bonn, postanawiając roz

budowę osławionego koncernu zbroje­
niowego Kruppa i przeznaczając na ten
cel pokaźne kredyty. Postanowiono rów­
nież, że rozbudową kierować bedzie Al­
fred Krupp i 7 dawnych dyrektorów kon­
cernu, których zwolnienia z więzienia
oczekuje się w najbliższym czasie,

Stanowisko polskie wobec tych zagad­
nień jest dobrze znane. Jest ono zgodne
ze stanowiskiem wszystkich wolnych na­
rodów, wszystkich sił pokojowych świa­
ta i określone zostało niedawno pr: ez

praską konferencję ministrów spraw za­
granicznych ZSRR, krajów demokracji
ludowej i Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, której uchwały — rzecz zna­
mienna — budzą coraz większy oddźwięk
i uznanie również wśród ludności Nie­
miec zachodnich. Stanowisku nas' emu

dał ostatnio dobitny wyraz Rząd RP w

nocie do rządu W. Brytanii w sprawie
bezprzykładnych aktów bezprawia wo­
bec pracowników konsulatów RP w bry­
tyjskiej sirefie okupacyjnej. Nota polska
charakteryzuje słusznie te akty jako
podyktowane przez inicjatorów polityki
remilitaryzacji Tri: onii i stanowiące pró­
bę odgrodzenia społeczeństwa zachodnio-
niemieckie'-'' - 1 narodów realizujących
politykę pokoju.

Realne oparcie naszej postawie wobec

awanturniczych planów USA daje nasza

zacieśniająca się współpraca i przyjaźń
z Niemiecką Republiką Demokratyczną,
której Rada Ludowa — zgodnie ze wska­
zaniami II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju — przyjęła przed dwoma
dniami jednomyślnie ustawę o ob­
ronie pokoju i która konsekwentnie
1 skutecznie walczy o zjednoczenie i de­
mokratyzację całego narodu niemieckie­
go w oparciu o światowy obóz pokoju
i postępu. I nikt z ludci zdrowo myślą-

_ cych nie zaprzeczy, że do Niemieckiej
Republiki Demokratycznej należy przy­
szłość.

Zachowując w tej sprawie czujność,
wzmagać będziemy nadal tempo naszej
pokojowej i twórczej pracy, 1 nasze siły
obronne, zacieśniać będziemy coraz mo­
cniej nasza więź z niezwalczonym świa­
towym obozem pokoju, który pokrzyżuje
zbrodnicze piany imperialistów Z USA i
niedobitków hitlerowskich z Bonn — tak
samo jak pokrzyżował awanturę amery­
kańską w Korei. M. MINKOWSKl

składających odwołania j zaża­
lenia, winny być natychmiast’’

piętnowane i surowo karane

jako przestępstwo w myśl po­
stanowień ustaw karnych.

Ministrowie i kierownicy
urzędów centralnych obo­

wiązani są systematycznie czu­
wać nad ścisłym wykonaniem
uchwały w ministerstwach, u-

rrędach centralnych i innych
podległych im organach.

Generalny prokurator Rze-
) czypospolitej i jego orga­

na, Najwyższa Izba Kontroli o-

raz organa kontroli wewnętrz­
nej (resortowej) współdziałać
będą w zakresie swej właści­
wości w realizacji niniejszej
uchwały.
1 Kancelaria Rady Państwa
* V/ j Prezydium Rady Minis­
trów wydadza instrukcje wyko­
nawcze do niniejszej uchwały,

*

Uchwała Rady Państwa i Ra”

'dy Ministrów jest wyrazem tto

ski władzy ludowej o szybki®
i sprawne usuwanie braków i

niedomagać oraz wszelkiego ro

dzaju bolączek, obserwowanych
i krytykowanych w tereoBel

przez poszczególnych obywa­
teli!. Uchwała wychodzi ż zało­
żenia. że ulepszenie organ:zacji
przyjmowania, rozpatrywania i
załatwiania odwołań listów i
zażaleń wnoszonych przez lud­
ność zaostrzy i ucryini skutecz-

nitejśiza — walkę z niedcmaga-
niami w pracy aparatu pań­
stwowego, organizacji gospo­
darczych dtp.

Z licznych pism, które wpły­
wają do redakcji i organizacji
masowych przeblia nie tylko1
indywidualna troska o załat­
wienie swojej sprawy, ale i

zdrowa, obywatelska troska o

dobro społeczne j o poprawę
pracy poszczególnych ogniw a-

narahu państwowego i organi­
zacji gospodarczych.

Uchwała ta powinna zapo­
czątkować prziałom w odnosze­
niu się. do krytyki zawartej w*
listach, skargach i zażaleniach,
a przędą wszystkim „do kryty­
ki zawartej, w listach korespón
dentów robotniczych j' chłops­
kich. Podjęte środki znrierzają
do zaostrzenia walki o uspraw­
nienie wszystkich ogniw apa­
ratu państwowego i gospodar­
czego, o jak największe zbliże­
nie organów władzy do obywa­
tela, o ugruntowanie socjalis­
tycznej praworządności, do za­
ostrzenia wałki z wrogą dia-

łalnością w poszczególnych og­
niwach walkii k bsadiuisznym.
biurokratyzmem.

Uchwała

Prezydium Riądu
o budowie metro

(Dokończenie ze str. 1)
ków elektrycznych różnej mo­
cy, wreszcie elektrowozów, ■

Dla wykonania tak poważnej
inwestycji konieczna będzie
mobilizacja wysiłków całego
kraju, całego narodu. Tak jak
i w innych dziedzinach nasze­
go życia, w rozwiązywaniu ró­
żnego rodzaju'trudności — tak
i w realizacji tej olbrzymiej
inwestycji z braterską i nie­
ocenioną pomocą pospieszył
nam Związek Radziecki. Na­
szym projektantom i budowni­
czym metro zapewnione zosta­
ły konsultacje z najlepszymi
specjalistami radzieckimi z tej
dziedziny — budowniczymi

najnowocześniejszego i naj­
wspanialszego metro świata
— metro moskiewskiego. Spe­
cjaliści ci służą naszym pro­
jektantom całą swa bogatą
skarbnicą doświadczeń zarówno
z dziedziny stosowania metod
technicznych przy budowie, wy
boru materiałów, jak i zasto­
sowania i użycia właściwych
maszyn itp. M. in. radzieccy
specjaliści zaproponowali uży­
cie do budowy metro warszaw­
skiego nie tylko samych tubin.
gów żeliwnych, lecz również
i tubingów żelbetowych. Po­
mysł ten nie tylko umożliwi
znaczne przyspieszenie tempa
prac, lecz również pozwoli na

olbrzymie oszczędności mate­
riałowe.
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I®mn-rworts
„Imię Stalina nierozerwalnie

wląże się w sercach i umysłach
polskiej klasy robotniczej i na­
rodu polskiego z dwukrotnym
za życia nasóego pokolenia
wyzwoleniem, ojczyzny: z nie­
woli cara i Rajzerów i z niewoM

hitlerowskiej.
Imię Stalina hterozerwalnle

wiąże się z his­
torycznym prze­
łomem w stosun­
kach między
narodem polskim
a narodem ro­
syjskim, ukraiń­
skim białoru­
skim, z Jego de­
cydującą rolą w

utworzeniu pod­
walin Odrodzo­
nego Wojska
Polskiego, z od­
zyskaniem przez

nas ziem nad

Bałtykiem, Odrą
i Nysą, z wy­
datną pomocą w odbudowie

naszej gospodarki narodowej,
we wskrzeszeniu Warszawy z

z ruin i zgliszcz powojennych*',.

(Z uchwały Biura PoC®ty-
cznego KC PZPR w spra­
wie obchodu ZCHeci-a- u-

rodzin Towarzysza Józe­
fa Stalina).

dy polska klasa robotnicza,
gdy naród polski święci
swój sukces, gdy mobilizu­

je swe ś'ły do nowej walki i

nowych, osiągnięć, myśli jj uczu

cia biegną w stronę Kremla, do

siedziby niezawodnego naszego

przyjaciela — JÓZEFA STALI.

NA. On to bowiem okazywał
nam 1 okazuje największą po­
moc materialną a moralną we

wszystkich naszych frudnoś-

ciach i potrzebach, On to bo­
wiem uskrzydla naszą wolę i

nasz -czyn w walce o pokój, po~

rodu polskiego, burżuazja wy­
kopała przepaść między na,

szym państwem i Związkiem Ra

dziedkim j wszystkie wysiłki
skierowała na przygotowanie
nowej wojny przeciwko Krajo­
wi Rad.

Związek Radziecki i jego
wielki wódz. Józef Stalin nigdy

Generalissimus Stalin ta froncie — według
Sokołowa

obrazu P.

ZMP-owski „Zaciąg Pokoju"

Przodująca młodzież robotnicza
fabryk i zakładów woj. krakowskiego

wstępuje d@ IMF i podejmuje zobowiązania
dla uczczenia Zaciągu

jednak nie utożsamiali narodu

polskiego z antynarodowa kli­
ką burżuazii która rządziła
Polską dó września 1939 r.

Nie bacząc na haniebne czyny

kliki, rządzącej Polską, Zwią­
zek Radziecki proponował na­
szemu krajowi pomoc i współ­
pracę w dziele uchronienia na­
szego narodu przed niebezpie­
czeństwem wojny. Jeszcze la­
tem. 1939 r., gdy rząd hitlero­
wski wyraźnie sformułował uil-

Łimatum. pod -adresem narodu

polskiego, rząd radziecki ofia­
rował Polsce pomoc wojskową.
Jednak zdradziecki rząd Becka

i Rydaa-Smigłeac przekładając
egoistyczne . interesy burżuaziji

dzięki ternu, że1 nasze wyzwo­
lenie z jarzma hitlerowskiego
przyniosła nam. Armia Radziec­
ka.

Związkowi Radzieckiemu i

osobiście Józefowi Stalinowi

■zawdzięczamy historyczny
zwrot w stosunkach między
narodem polskim i narodami

ukraińskim i bia

łoruskim. Dzięki
6tprawóedliwej

gran&cy etaogra-
licznej, wyrów­
nany został ra­
chunek krzywd,
jakie dotykały
narody ukraiń­
ski i białoruski

ze strony tar-

źuazijii i oibszar-

nijctwia polskie­
go.

Związkowi Ra

dzieckiemu i

osobiście Józe­
fowi Stalinowi

zawdzięcza Polska odrodzenie

w nowych granicach, opartych
na Odrze, Nysie i Bałtyku.
Tytko dzięki jego genialnej
polityce na zachód od naszej
granicy mogły dojść do głosu
postępowe siły narodu niemie­
ckiego, mogła powstać Niemie­
cka Republika Demokratyczna,
z którą zawarliśmy historycz­
ny, układ w Zgorzelcu.

Związkowi Radzieckiemu

i osobiście Józefowi Stalinowi

zawdzięcza Polska serdeczną,
braterską pomoc w najcięż­
szych dla nas chwilach. W

1945 i częściowo 1945 roiku za­
grażał nam głód i oto. w okre­
sie największego na święcie

ponad interesy narodu odrzucił deficytu zbożowego otrzymali-
pómocną dłoń raidizfecką. Za

stęp, dobrobyt mag . pracują­
cych, o siłę naszego państwa —

o Socjalizm.
Od Orędzia do Narodu Pol­

skiego z dnia 14 marca 1917 r«

opracowanego przez Lenina i

Stalina, uchwalonego przez Pio-

trogrodzką Radę Delegatów
Robotniczych i Żołnierskich, i

Deklaracji Praw Narodów Ro­
sji z dnia 3 listopada 1917 r. —

podpisanego przez Lenina $
Stalina dokumentu stwierdzają-

sdradę burśuazji zapłacił też

naród polski sześciu milionami

istnień ludzkich, nędzą, zgli­
szczami i zniszczeniem kraju.

W okresie okupacji hitlero-

cego nasze prawo do niepodle­
głego bytu państwowego, aż po
dzień dzisiejszy niezmiennie

towarzyszy naszemu narodowi

serdeczna przyjaźń Wielkiego
Stalina.

Wolność, jaką odzyskała
Polska dzidki Rewolucji P-aż-

wskiej walkę o wolność naro­
dową i społeczną podjęły masy
ludowe Polski w najserdecz­
niejszym braterstwie z ludami

ZSRR, kierowanymi przez Wiel­
kiego Stalina. Wszechstronnej
pomocy w tej walce udzieli} im

wierny zasadom polityki, usta­
lonej jeszcze w dniach Wiel­
kiej (Rewolucji Paździlsmiko-

wej, Związek Radziecki i oso.

b iście towarzysz Stalin-.

dzielnikowej, nie stała się je­
dnak wolnością narodu polskie­
go. Burżuazja i obszarnicy pol­
scy, którzy zagarnęli władzę
przy pomocy przywódców PPS,

uczynili z naszego kraju na­
rzędzie imperializmu fran­
cuskiego, angielskiego a wre­
szcie hitlerowskiego, for-

pocztę kontrrewolucji ii m*

terwencji przeciwko Krajów.’

Związkowi Radzieckiemu 1 o*

sobiśde towarzyszowi Stalino­
wi naród polski zawdzięcza od­
rodzenie i wyposażenie w naj­
nowocześniej szy sprzęt Woj­
ska Polskiego. Jemu to za--

wdzięczą, że Wojsku Polskie­
mu dane było walczyć u boku

bohaterskiej Armii Radzieckiej
przeciwko śmiertelnym wro­
gom, faszystom niemieckim, o

wyzwoleni,e narodowe i społe­
czne. Jemu to zawdzięcza wa­
runki, w których mogła po­
wstać sOna, niepodległa Pol­
ska.

Rad. Na wielkoduszne akty
rządu radzieckiego zabezpiecza.,
ją-ce najistotniejsze interesy
narodu polskiego, odpowiedzia­
ła burżu-a-zja polska wojną ś wy

prawą kijowską oraz zagarnię­
ciem ziem! Zachodniej Ukrainy
i Zachodniej Białorusi. Wbrew

nar istotniejszym.

Gdy po raz drugi na prze­
strzeni ćwierćwiecza Polska

odzyskała niepodległość dzięki
Zwteżkowi Radzieckiemu, była
to wolność prawdziwa, wolność

narodu polskiego. Zdobycie
władzy przez masy ludowe,
rozbicie ąntynarcdowych sił

buirżuazji i obszamictwa- pol-
fedyntóinteresom -na- skiego było możliwe

śmy z ZSRR 800 tysięcy ton

zboża. Nie mięliśmy surowców

i maszyn na uruchomienie

przemysłu —■Józef Stalin przy­
chodzi nam z pounocą.

„O przyjaźni rzeczywistej
decydują nie słowa, lecz czyny''
— mówił towarzysz Stalin.

Nairód polski ma szczególną
okazję przekonać sóę o praw­
dzie, zawartej w tych słowach,

gdy na każdym dosłownie kro­
ku u źródeł swych sukcesów

znajduje braterską pomoc ra­
dziecką.

„Budując socjalizm w Polsce
—- mówił o Planie Sześcioletnim

towarzysz Bierut — stajemy we

wspólnym szeregu z wielkim

legionem budowniczych socja­
lizmu j bojowników o socja­
lizm, który rośnie dziś we

wszystkich krajach świata.

Naszym wodzem i przewodni-
kiem jest Stalin, a więc idea

nasza i szeregi nasze są nie­
zwyciężone."

Jeśli dziś naród poilskii- ze

spokojem, buduje swą siłę go­
spodarczą i polityczną, jeśli
nie trwożą go ludobójcze plany
imperialistów amerykańskich
i idh służalców — odwetowców

niemieckich., to zawdzięcza- to

Wielkiemu Stalinowi, chorąże-
mu potężnego obozu obrońców

pokoju.
Imię Stalina otaczają polskie

masy pracujące najwyższą
czcią, W dniu 21 grudnia, w

dniu Jego urodzin wszystkie
nasze myśli i uczucia skieru­
jemy w. stronę Kremla —- sie*

dziby wielkiego przyjaciela
polski

KAZIMIERZ GOLDE

7 1VF P ~OWS’K!S Zaciąg Po-
- Roju znalazł szero­

ki oddźwięk wśród młodzieży
niiezorganizowanej. Młodzi ro­
botnicy; odpowiadają na apel,
wystosowany w czasie narady
aktywu robotniczego ZMP:

„Stawajcie w naszych szere­
gach! Razem do walki, pracy*
i nauki — o lepsze jutro na­
szego kraju, o socjalizm!"

Akcję masowego 'Wstępowa­
nia do ZMP, która młodzi na­
zwali ZMP-owskiim Zaciągiem
Pokoju rozpoczęła 19-letni.a
szwacrka z Łódzkich Zakładów
Przemysłu Odzieżowego, przo­
downica pracy, wykonująca
stale 120 proc, normy — Lucy­
na MACIEJEWSKA.

— „W odpowiedzi na

Manifest II Światowego
Kongresu Obrońców Poko­
ju wstępuję w szeregi
Związku Młodzieży Pol­
skiej, ponieważ widzę -w

Związku ofiarnego i zdecy­
dowanego

'

bojownika o

sprawę pokoju, wychowaw­
cę młodzieży na budowni­
czych ustroju, opartego na

sprawiedliwości społecznej.
Wzywam całą robotniczą
■młodzież Polski, aby wstę­
powała w szeregi ZMP-ow -

skiej organizacji" — o-

świadczyła na masówce

Maciejewska.
Po masówce 14 młodych ro­

botników zadeklarowało swoje
wstąpienie do ZMP. ZMP-owski

Zaciąg Pokoiu zatoczył szero­
kie kręgi. Siadem Maciejew­
skiej poszli młbdzi przodowni­
cy pracy, racjonalizatorzy,
przodujący robotnicy •—' wszy­
scy ci, którzy wyróżnili się w

Wartarh. Pokoju, ci, którzy re­
alizowali -zobowiązania produ­
kcyjne. Zgłosili onj życzenie
zasilenia szeregów ZMP, aby
wzmocnić kierowniczą organi­
zację _ młodzieży poijskiei by
owocniej pracować dla Polski

Ludorfrej, walczyć o pokój i so­
cjalizm. Gwarancją, że wstę­
pujący obecnie do ZMP praco­
wać będą aktywnie w swej or­
ganizacji, są oświadczenia kol.

Maciejewskiej: „Jestem dumna
z przynależności do ZMP’*, czy
słowa murarza Beton-Stato z

Lublina, Stanisława CEN­
ZURA „Dzień wstąpienia do
ZMP jest dla mnie wielkim
świętem". Przodownik pracy
Zelkładów Przemyślu Metalo­
wego im. Stalina w Poznaniu,
S. PAWLAK, który wstąpił do

organizacji wraz z cała swoją
brygadą powiedział: „Postano­
wiłem wraz z moimi kolegami
wstąpić w sceregi ZMP, który
uczy, wychowuje, hartuje w

wej Wytwórni Wyrobów z

Mas Plastycznych w Myśleni­
cach odpowiedziało na apel
kol, Maciejewskiej wstąpie­
niem do organizacji. Podobnie
postąpiło 10 robotnic z fabry­
ki „Wspólnota'* w . Sułkowi­
cach. Każdy dzień przynosi z

całego województwa długie li­
sty nazwisk nowowstępujących
do ZMP.

Wzmaga się również akcja
zaciągania Wart Pokoju. War­
ty zaciągnęło np. 120 studen­
tów domów akademickich w

Krakowie przy ulicy 18

Stycznia podejmując jed­
nocześnie szereg zobowiązań,
dotyczących lepszych wyników
w nauce. Państwowa Szkoła

Przemysłowa wystąpiła z cie­
kawą inicjatywą rocpoczynając
Miesiąc Szturmowej Nauki

wciągając w tę akcje 800 u-

cżniów. Inicjatywę te pod­
chwyciło 11 szkół. Koło ZMP

przty Wąriszltiaitećh PKS zobo­
wiązało się wykonać i w świetli­
cy instalację gazową, i cen­
tralne ogrzewanie.

W Białej Krakowskiej mło­
dzież pracująca w Kombinacie
im. Stanisława Bularza, wezwa­
ła do dalszego tworzenia bry-

miu dając wyraz gotowości de
wałki o pokój podjęli scertig
zobowiązań w ramach . Wart

Pokoju; m. in. wykonali sra 10
dni przed terminem, ten. ido
15. XII. br. silnik elektryczny
poza godzinami pracy.

2.700 uczniów czternasta

szkól admińiilsitiracyjno-igospo-
darczych • podjęło praktyki'
przedświąteczne w sklepach
PSS bankach i Radach Naro­
dowych naszego województwa,.

Podobne zobowiązania pod­
jęła wielka ilość kół ZMP-ow*-
ekich naszego województwa.

ZMP-owski Zaciąg Pokoju
trwa. Trzeba rozwinąć jeszcze
szerrej jego zasiąg, zwłaszcza
na tęrenTle wiejisiktai i w powia­
tach, gdzie znajdują sie wiel­
kie zakłady przemysłowe lub'

kopalnie. Zarządy Powiatowe
ZMP w Olkuszu, Tarnowie,
Chrzanowie, Białej i innych
powiatach muszą operatywnie
kierować Zaciągiem Pokoju,
muszą zwrócić uwagę na to,
aby w szeregach ZMP tnaleźll
się przodu i ący młodzi górnicy,
metalowcy,, tkacze — młoda
zmiana proletariacka. Zarządy
Powiatowe powinny zwiększyć
aktywność kół ZMiP-owskich w

Lucyna Ma­
ciejewska
szwaczfca '

«

Łódzkich Zakła
dów Przemysłu
Odzieżowego, i-

niejatorka ZMP

owskiego „Za*
ciągu Pokoju‘‘„

gad korabietaikowców. Na o-

gólnyrn zebraniu utworzono 7
la,kich brygad przy 23:już'istnie­
jących. (MłokŁ ieżowa brygada
ZMP im. Wincentego Pstrow­
skiego z Chrzanowa w skła­
dzie: Jan Bolko, Stanisław Bąk
i Edwańi Baran zobow iązała
sie podnieść wydajność pracy
do 120 proc, j wzywa wszyst­
kie Młodzieżowe Brygady Pro­
dukcyjne do podjęcia podob­
nych zobowiązań celem uczcze­
nia ZMP-owskiego Zaciagu Po­
koju. Wszędzie na terenie na­
szego województwa, wszędzie
tam, gdzie pracuje mtodizież,
powstaną Brygady Młodzieżo­
we.

Młodzi robotnicy ZMP-ow-
scy i tóezorganizowani z Zakła­
dów Chemicznych- w Oświęci-

mieście. i «a wsi, aby wezwa­
nie Maciejewskiej dotarło,.-do
każdego młodego chłopca S
dziewczyny ; w województwie
krakowskim. Zaciąg Pokoju,
■wprowąd-ający do ZMP nowe

tysiące młodych robotników i

chłopów, staje eie gwairancją
stałego podnoszenia siły wy
chowawozego oddziaływania
Związku gwarancją podniesie­
nia pracy wśród młodzieży na

wyższy poziom.
Młodzi robotnicy, (którzy

wstępują teraz do organizacji,
uzyskać musrą od niej wszech-
stronną pomoc w swej pracy
produkcyjnej, naukowej' i spo­
łecznej. Przy tej pomocy j o-

piece rosnąć będą młode ka­
dry budowniczych sordaUrmu.

J. K,
pracy i w walce".

Zaciąg Pokoju świadczy o

tym, jak silna jest wśród mło­
dzieży wola aktywnej walki o

pokój, świadczy o rosnącym
zaufaniu mas młodzieży do
ZMP, który przewodzi jej w

walce nauce i pracy, świadczy
o tym, że szeregi Związku
Młodzieży Polskiej wzrosną o

tysiące nowych, cennych ludzi.
Zarząd Wojewódzki ZMP w

Krakowie docenił znaczenie

Zetempowskiego Zaciągu Po­
koju. Pomógł prcede wszystkim
w organizowaniu masówek za­
rządom zakładowym, fabrycz­
nym i szkolnym. Na- terenie

naszego województwa odbywa
się szereg otwartych zebrań w

fabrykach, szkołach i gminach
wiejskich, zapoznających mło­
dzież z orędziem II Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju i uchwałami Krajowej Na­
rady Aktywu Robotniczego; na

zebraniach tyah przodująca
młodzież wstępuje do ZMP.

Ogółem odbyło sie w naszym
wojewódlzitwiie 116 zebrań o-

twartyćh, pa których niezorga-
nizowana młodzież zgłasza swój
akces do organizacji.

Na terenie Nowej Huty
wstąpiło do ZMP 260 młodych
robotników. Na otwartym że­
braniu młodzieży kop. ,.Jan
Kanty" w Jaworznie wstąpiło
do organizacji 7 osób.

Na masówce w Południowych
Zakładach Obuwia w Chełmku
zutosiło swe przystąpienie do
ZMP 8 nietoreranizowanych
dctvchczas młodych robotni­
ków.

Dwanaście robotnic PańsStwo-

Zdaniem faGze&uaMdeitfdu}

Kumoterskie stosunki w Gminnej
Spółdzielni w Pobiedniku

Korespondent M. N. donos- nam o kumoterskich stosun­
kach, panujących na terenie G. S. w Pobiedniku Wielkim.

W dniu 13. XI. br. przywiezione costały do spółdzielni
towary tekstylne, przęznaczone cKa chłopów mało i śre­
dniorolnych. Kilku z nich udało się tego samego dnia
do ob. Jana KORALA, który z ramienia organów kon­
troli społecznej miał przeprowadź ić rozdział towaru, by
zapytać go p ticimin rozdziału.. Otrzymali odpowiedź, że

nastąpi to w dniu 14. XI. Okazało się jednak co innego.
Ob. Koral zwołał różnych swoich kumotrów i krewnych
i pomiędzy nich „podzielił" część materiałów. Nadto
sklep otwarty był 1'3. XI. .w godzinach o>i 18—23 i w

tym czasie towary były bez listy sprzedawane. W wy­
niku tego w -dniu 14 XI. biediniacy i średnia cy z Po-
biednika doznali wielkiego zawodu, gdyż towaru iuż
dla nich nie było. „Komu chciałem, to sprzedałem, a was

to nic nie obchodzi" — odpowiedział Koral ria słuszne
zażalenia pokrzywdzonych. Gdy z kolei zwrócili się oni
d0 PZGS w Miechowie domagając sięi interwencji j upo­
rządkowania stosunków w GS, nie nadeszła stamtąd
żadna odpowiedź. A trzeba dodać, że w spółdzielni w

Pobiednikach'kumotertskie stosunki są bardzo rozgałę­
zione. Np. sklepowy zapisuje nazwiska biedniaków i
średniaków. kupujących j-akiś towar, by nie mogli po
raz drugi nabyć qo w spółdzielni gdy tymczasem dla
kumotrów i kułaków ograniczeń takich nie stosuje się.

Z opisanych faktów wypływa oczywisty wniosek, że or­
gany kontroli społęcznei pozy GS w Pobieduikach Wielkich

„pracują” wyraźnie na szkodę chłopów małorolnych i śre­
dniorolnych, do obrony Interesów których zostały powoła­
ne! PZGS i ZOP ZSCh w Miechowie muszą niezwłocznie
„znaleźć czas" na wglądnięcie w. fle stosunki. Przede wszy­
stkim zaś należy doradzić biedniako-m i średniakont w

Pobiedmkarh, by wybrali sobie nowy komitet członkow­
ski, złożony z pracujących chłopów, którzy będą pilnowali
interesów takich jak onj sam; — małorolnych i średnio-
rolńych, wbrew bogaczom i kumotrom różnych Koralów.
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Powzięcie uchwal to nie wszystko

Brak kontroli wykonania - oto podstawowy błąd
towaKyszyzZakładówNr7 w akcji rewizji przestarzałych norm

Wzmóc czujność!

Coraz liczniejsze zakłady me

talurgiczne naszego woje­
wództwa przechodzą na pito

dukc-ję według nowych norm.

Jest to akcja o wielkim ania-
czeniiu gospodarczym ii polity­
cznym, Tow. Bierut wskazał, że

..tylko przez powiązanie zadań

gospodarczych z zagadnieniami
politycznymi wzrastać będzie
w masach pracujących wola
wzmożenia wysiłku produkcyj­
nego".

Słowa tow. Bteruta w pełni
odnoszą srę do -akcji wprowa­
dzenia nowych norm. Każde o-

ełabienie pracy politycznej pro
wadzi w konsekwencji) do óśła-
btenila efektów produkcyjnych.
Z tego, widać, jak wielkie za­
dania epoćzywaij ą na orgatóza-
cjąoh partyjnych zakładów,
które rewidują u stóblte zaniżo­
ne normy.

Krakowstóe Zakłady nr 7

przystąpiły do produkcji na ®0«
wych normach już od 10 hm.
Należałoby zadać pytanie,
■jak organizacja partyjna Za­
kładów nir 7 przeprowadziła ak­
cję mobil/źacji -załogi do przej­
ścia na nowe normy?

Należy stwierdzić, że akcja
ta przez organizację partyjna
byłą dobrze zaplanowana, jed­
nak wskutek braku kontroli

■wykonania jej realizacja pozo­
stawia dużo do życzenia. Do

niewątpliwych osiągnięć pracy
organizacji partyjnej należy za­
liczyć fakt, że sprawa nowych
norm byłą szczegółowo omawia
na i przygotowana na dwóch e-

qzekutywach partyjnych, że­
branin Komitetu Fabrycznego,
w skład którego wszedł posze­
rzony aktyw partyjny, towarzy­
sze z Rady Zakładowej oraz

dyrekcji, na ogólnym zebraniu

Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej, wreszcie na egzekuty­
wach j zebraniach warsztato­
wych oddziałowych organizacji
partyjnych. Zasługuje również
wa podkreślenie, fakt, że przed-
etawiriele organizacji partyj­
nej brali udział w pracach flak
Głównej jak i Oddztółowyeh
Komisji Normowania.

Należałoby się jednak zasta­
nowić, czy organizacja partyjna
mocno i zdecydowanie walczy­
ła o wyjaśnienie znaczenia no­
wych norm każdemu robotniko­
wi, czy akcją uświadamiająca i

mobilizująca załogę do przej­
ścia na nowe normy była przez
organizację partyjną dość ener­
gicznie podjęta. Już sam fakt,
że zaledwie jeden robotnik z

Zakładów nr 7 zwrócił się do

Kom.sji Normowania z inicjaty­
wą zaktualizowania jego zani­
żonej normy świadczy, że orga-
nizac!a partyjna nie dość silny
nacisk położyła na polityczny
odcinek swych zadań, na prze­
konanie szerokich rzesz robot-
nlczych, że nowe normy nie są
obliczone na zwiększenie wy­
siłku robotnika, ale na wzrost

jego wydajności przez ulepsze­
nie ś udoskonalenie organizacji
pracy.

A przecież irip. w Krakowskiej
Fabryce Sygnałów Kolejowych
wskutek właściwie przeprowa­
dzonej akcjO uświadamiającej
przez tamtejszą -argainiiaację
partyjną wielu robotników sa­
morzutnie deklarowało poriiibe-
eifeniie swoich zaniżonych inionn.

Jakie są -przyczyny tego, że
znaczemie rewizji nowych
norm mie dota-rło jeszcze do
dużej części załogi Zakładów
nr 7? Jakie są źródła tego, óż
słusznie zaplanowana akcja
propagandowa wprowadzenia
nowych norm rafo dała wystar­
czających wyników?

Jednym z powodów tego jest,
że sprawa nowych norm nie za­
wsze była właściwie postawio­
na — nawet na zebraniach od­
działowych organizacji partyj­
nych, Zdarzały się wypadki, że
referowanie zagadnienia no­
wych norm ograniczało się do
odczytania „Notatnika Referen
ta“, A przecijeż parać,a uświada­
miająca wymaga od referenda
czegoś więcej. Niewątpliwie
eku-te-cznńej można było robot­
ników przekonać o słuszności

wprowadzenia nowych norm

przez w-nfesienie z własnego
doświadczenia referenta pew­
nych momentów, motelizuij-ą-
cych zało-gę do ptzejścfa na no­
we inioiimy. Nit więc dziiwnego,

że ograniczając eię do mecha­
nicznego zreferowania zagad­
nienia rewfzjIJ norm przez od*

czytanie „Notatnika Referenta"

organlifeacje partyjne ni© potra­
fiły nawet wszystkich swych to­
warzyszy przekonać o słuszno­
ści rewffeji norm-

Organizacja partyjna braków
skłch Zakładów Nr 7 również
nie wyzyskała należycie grup
agitatorów. Wprawdzie organi­
zacja partyjna przedsięwzięła
pewne kroki do włączenia w

akcje propagandową swoich a-

gitatorów, urządzała mianowicie
dla .agitatorów odprawy instruk

tażowe, niedostatecznie jednak
przestrzegała na nich frekwen­
cji, w wyniku czego zaledwie
nieliczni agitatorzy zostali u-

zbrojeni w dostateczny materiał

argumentacyjny, zaledwie nie­
liczni agitatorzy czuli, się w

obowiązku oddziaływania na

swe otoczenie. Co więcej, or­
ganizacja partyjna przedsię­
wzięła niedostateczne Kroki ce­
lem skontrolowania wyników
działalności grup agitatorów,
którzy często nie doceniając
indywidualnej agdtacji akcję
swoją ograniczali do wystąpień
na zebraniach. Zupełnie podo­
bnie rzecz się miała z mężami
zaufania. Organizacja partyjna
w zibyt niedostatecznym stop­
niu wskazywała Radzie Zakła­
dowej na konieczność stałego
kontrolowania mężów zaufania
w ich działalności uświadamia­
jącej i mobilizującej załogę dó

przejścia na nowe normy.
W akcji uświadamiającej i mo

billzującej załogę do przejścia
na nowe normy zupełnie nie
została przez organizację par­
tyjną wyzyskana organizacja
ZMP-owska. W wyniku słabej
opieki ze strony organizacji
partyjnej liczna w Zakładach
Ńr 7 organizacja ZMP-ow-ska

już od szeregu miesięcy grzęź­
nie w pracy wyłącznie organi­
zacyjnej, przez co od szeregu

miesięcy nie może ona być
wyzyskana w tej doniosłej ak­
cji.

Jak wyglądała pomoc orga­
nizacji partyjnej przy dokony­
waniu kafkulacjii nowych norm?
Trzeba stwierdzić, że komisje
norm zastanawiały się nad
każdą normą indywidualnie.
Słyszy się jednak zarzuty, że
w wtóu wypadkach komisje
podchodziły do kalkulacji Zbyt
mechanicznie, że zwracały nie­
dostateczną uwagę na przecięt­
ne możliwości wzrostu wydaj­
ności prący. Rzecz jasna, że

organizacja partyjna winna by­
ła zwracać uwagę komisjom
kalkulacyjnym na te po-jedyń*
cze wypadki mechanicznej re­
wizji norm. Tego jednak towa­
rzyszę z Zakładów Nr 7 nie

wykonali tłumacząc się nawa­
łem różnych czynności w zwią­
zku z pracami komisji kalku­
lacyjnych.

Co z przytoczonych faktów

wynika? Wskazują otne na dwa

podstawowe brakli w pracy par­
tyjnej na Zakładach Nr 7 w

związku e wprowadzeniem no­
wych norm. Pierwszy — to
brak systematycznej kontroli

wykonania słusznie w zasadzie

postawionych przed organiza­
cją .partyjną zadań. Drugi brak
— to zbyt słabo przeprowadzo­
na akcja uświadamiająca.

Ale obok tych braków towa­
rzysze z Zakładów Nr 7 mają
i pewne osiągnięcia w dziedzi­
nie wprowadzenia nowych
norm, I tak słuszna była posta­
wą wobec krytycznej analizy
organizacji pracy na zakładzie
oraz ich postawą wobec ujaw­
niania braków, błędów i uste­
rek w produkcji, co łączy się
ściśle z rewizją norm na Za­
kładach Nr 7.

Dogłębne ujawnienie błędów
1 niedociągnięć organizacji
pracy, braków i niedociągnięć,
które w wielu wypadkach da­
dzą się uzupełnić środkami,
stojącymi do dyspozycji zakła-

•

Na Zakładach Chemicznych w Dworach

należy uruchomić rezerwy produkcyjne
Jesteśmy u progu drugiego roku na­

szej gigantycznej w swoich rozmiarach
Sześciolatki, Dotychczasowe doświad.
ożenią wykazały, że zakłady pracy po­
siadają jeszcze poważne zasoby rezerw

produkcyjnych. Wyszukanie ich, uru­
chomienie, wpłynie na obniżkę kosztów

własnych produkcji, na zwiększenie o*
szczędności, a więc zwiększy akumula­
cję, niezbędną dla nowych inwestycji
i przyśpieszy wzrost dobobyttt mas Pra­
cujących.

Rezerwy takie znajdują się w każdym
zakład: ie pracy. Są one następstwem
bądź wadliwej organizacji pracy, bądź
niedostatecznej mechanizacji procesów
produkcyjnych, albo też niewyzyskania
możliwości produkcyjnych zakładu
wskutek zahamowań w ruchu współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa itp. Ja­
sne, że rezerwy te występują w bardziej
lub mniej rażącej formie, w zależności
od więksrych lub mniejszych osiągnięć
danego zakładu w dziele walki o reali­
zację postawionych przed nim
nych zadań produkcyjnych.

Zakłady Chemiczne Dwory
■się rozbudowują. Dotychczas
mogą poszczycić się poważnymi osią­
gnięciami, do których należy uruchomie­
ni e szeregu oddziałów produkcyjnych.
Do osiągnięć tych zaliczyć trzeba także
rozrwói współzawodnictwa,, które w bie­
żącym roku objęto ponad 80 proc, za­
łogi podnosząc drinki ternu wydajność
pracy w stosunku do ub. -toku o 15
proc., zaliczyć tesba ponadto z każdym
dniem wzrastający ruch -racjonalizator*
stwa, dzięki któremu Zakłady poczyniły
z jednej strony wietomiilion-owfe oszczę­
dności, a z drugiej przyśpieszyły cykl
produkcyjny na niektórych oddziałach.
Dość wspomnieć takie usprawnfenia jak
przyrząd do wykonania pierścieni Ra-

schiega wedlsug pomysłu K. BRACŁA-
WICZA i K. MYŚLIWCA, impulisator
rtęciowy według -pomysłu T. BINKA
i M. REDERA, blokada przełącznika ole­
jowego gwiazda trójkąt 6 KV — prze­
ciwdziałająca awariom w warsztacie eie.

ktiycznym według pomysłu Wł. PASZ­
KA czy wprowadzeni!© w ruch pomysłu
K. PIKA na potiokofowania*) Mara.

Niewątpliwe osiągnięcia w pracy uzy­
skała zatrudniona w Zakładach młodzież
ZMP-owska, zwłaszcza na oldlcinku do­
szkalania zawodowego robotników.

Mimo- niewątpliwy ch osiągnięć i w Za­

konkret-

znacznie
Zakłady

kładach Chemicznych znajdują się je­
szcze pewne, dość poważne rezerwy pro­
dukcyjne, które trzeba jak najrychlej
timchcmić, Towarzysze z Komitetu Za­
kładowego PZPR samokrytycznte stwier­
dzają że niewątpliwą reaerwę stanowi

niezupełnie właściwa organizacją pracv
i niezupełnie słuszne rozstawienie kadź
W -takich oddziałach, jak oddział W-l
czy Oddział Pomiarowo-Teletechniczny,
a dalej nie wprowadzony dotychczas w

Zakładach system kompleksowego o-

szczędzani-a i rozluźnienie się socjalisty­
cznej dyscypliny pracy. Że towarzysz©
tamtejsi zdają edbte z tego sprawą,
świadczy zaplanowane na najbliższy o-

k-rcs czasu zwołanie specjalnego w tei

aprawie zebrania egzekutywy,
Nie wyczerpuje to jednak zagadnie­

nia. Wielkim hamulcem w pracy jest
niedostarczenie w.porę potrzebnych ro­
botnikowi narzędzi. Poważne straty dla
zakładu pracy przynoszą przestoje ma­
szyn: nie z winy robotnika, ale ńp.
wskutek, źle funkcjonującej rozdzielni
robót. ,

Np. towarzysze z Warsztatów Mecha­
nicznych, pracujący na drugiej zmianie,
banfeo często tracą czas wskutek braku
przyrządów do pomiarów, pilników itp.
Narzędzia te co prawda są w naęzędzio-
wmii, ale niestety są jedynie dostępne
dla I- zmiany. Druga zmiana zastaje je
zamknięte w szafie. W razie potrzeby
trzeba dopiero telefonować po klucze do
tej szafy, -czekać i tracić czas niepotnze*
bnie. A przecież można by temu zapo­
biec Choćby przfez dostarczenie odpowie­
dnich kluczy pomocnikowi magazynowe­
mu dyżurującemu na II. zmianie.

Napisaliśmy, że źle jest, gdy rozdziel­
nia robót niedostatecznie działa. A jak
dopiero musi być, gdy tei rozdzielni
wcale nie ma! I wtaśnie Zakłady Che­
miczne nie pomyśtały dotąd o zorgani­
zowaniu takfefj rocdzće&ni. A przecież
brak rozdzielni powoduje nie tylko stra­
ty czasu, a co za tym idzie opóźnienie
cykóu produkcyjnego', ale i straty pali­
wa, wskutek nadlprogramowego używa­
nia pojazdów mechanicznych celem
przewożenia materiałów z magazynu do
warsztatów, oraz niepełnego ich wyzy­
skania. Zdarza się, że ciężarowy samo­
chód przewozi zaledwie 30 kg żelaza.

Z racjonalizacia gospodarki narzędzio­
wej wiąże sie ściśle zagadnienie przej­
ścia na nowoczesne i bardziej wydajne

metody pracy, dzięki którym niewątpli­
wie można uruchomić niera-z poważne
rezerwy produkcyjne. Tymczasem w

Zakładach Chemicznych dotychczas nie

wyzyskano, metody pracy -racjonalizato­
ra K. RYCHŁOWSKIEGO, który przez u-

żywanłe (własnej roboty) noży Strelera
zwiększa trzykrotnie szybkość nacina­
nia gwintów. Dlaczego więc dytefcaja
techniczna Zakładów nie poleciła dotąd
ob. Rychłowskiemu zrobienia takich no­
ży w większej ilości dla magazynu tak,
aby i inni tokarze mogli etoso-wać je w

swej pracy?
Ponadto istnieje możliwość zwiększę-

nia oszczędności energii elektrycznej w

niektórych oddaniach produkcyjnych.
Np. towarzysze z Oddziału GC stwier­
dzają że motory elektryczne j wenty­
latory przy kadzi 59 nie zostaja wyłą­
czane po zakończmau procesu. Cr-nsem
są czynne w nieskończoność. W tymże
samym oddziale istnieją również Inne
możliwości oszczędniejszej gospodarki.

Innego rodzaju rezerwy znaleźliśmy na

Oddziale W-2. Gdyby plan, roczny tego
odi.iziełu nie był podzielony na dekady,
można by go śmiało wykonać w 10 mie­
siącach. Przez pozostałe więc dwa mie­
siące część pracowników, niepotrzeb­
nych przy przeprowadzaniu remontów,
w tym oddziate, można by przydzielić do

innego rpdizaiu pracy. W ten sposób
znacznie obniżyłyby sie koszty własne
produkcji. Ale cóż — Centralny Zarząd
Przemysłu Chemicznego wychodzi widać
z innego założenia i tak pracownicy Od­
działu W-2 po zakończeniu swoich prac
przed upływem danego miesiąca muszą
tkwić bezczynnie na swojej placówce,
w sumie ok. 60 dni w roku.

Widzimy więc, że i w Zakładach Che­
micznych Dwory-Oświęcim, które mają
już za so-ba znaczne osiągnięcia, nie­
trudno znaleźć rezerwy produkcyjne.

Nie ulega jednak wątpliwości, że ża-

ł-oga tamtejsza _ pod przewodnictwem
Partii postara się w rychłym czasie o

ich pełne uruchomienie.

Maria Czuwajówna

*) Potiokolowanie żelaza — zastoso­
wanie mleczka tiokoiowego, 50 nroc.

wodnego roztworu tickolu A dó -pokrywa­
nia żelaza, co umożliwia magazynowa­
nie kwasów beztlenowych w zbiornikach

żelaznych.

du (usprawnienie procesu tech­
nologicznego produkcji, ulep­
szenie wewnątr.zfabryczinej or­
ganizacji pracy ó transportu, u-

lę-pszenie planowania wewnątrz
fabrycznego), w dużej mierze

pomoże kierownictwu w krót­
kim czasie stworzyć robotni­
kom warunki wydajniejszej
pracy, warunki do zwycięskiego
wykonania i przekraczania no-

■wych norm.

Jakie zadania stoją obecnie

przed organizacją partyjną Za­
kładów nr 7?

Naczelnym zadaniem organi­
zacji partyjnej Zakładów Nr 7

jest konieczność przezwycięże­
nia braków jakie ujawniły się
w jej dotychczasowej działal­
ności, Brakiem, który najbole­
śniej dał się odczuć, był brak
kontrcói realizacji postawio­
nych przez organizację partyj­
ną zadań. Przejawił się on prze,
de wszystkim w stosunku do a-

gttatorów. Wynikiem tego by­
ła słabo przeprowadzona akcja
uświadamiająca f mobilizująca
załogę do przejścia na nowe

normy.
Zadaniem również ważnym

dla organizacji partyjnej jest
rozwinięcie słusznie izapocząt.
kowanej akc|i ujawniania bra­
ków i usterek w produkcji. Or­
ganizacja partyjna winna po­
magać dyrekcji Zakładów przy
wprowadzaniu usprawnień, pod
noszących wydajność pracy,
winna pobudzać robotników, a-

żeby w granicach swoich moż­
liwości udoskonalali i racjona.
lizowali proces produkcji.

Jesteśmy przekonani, że or­
ganizacja partyjna z zadań tych
r^ywiąże się należycie, że Za­
kłady Nr 7 — sztandarowe za­
kłady metalurgiczne naszego
województwa, pTzez pełną rea­
lizację nowych norm dowiodą,
że żyją nie tytko piękną tra­
dycją, ale także coraz to po­
ważniejszymi sukcesami pro­
dukcyjnymi.

panowie „dyplomaci."
kapitalistycznych w

Jeden zę świadków,
angielski Majewski

■przedstawił sądowi taktykę
wywiadu imperiailfctów, © któ­
rej informował go zastępca
att-adhe lotniczego .w Warsza­
wie, mjr Dobree-Bsll.

„Próbujemy „fozpratować" ot

ganlzację np. lotnictwa w Pol­
sce i innych krajach demofcra-

qii ludowej. Jest ona chyba
oparta na wzosraidh radzieckich
— rozumuje wrogi agresywny
wywiad — a otrzymamy w ten

sposób obok danych o polskim
lotnictwie pośrednio schemat

organizacji radzieckiej, skoro
u źródła, w ZSRR, niczego nfe
można eię dowiedzieć".

Jest to natra-ralnie chlubne

świadectwa, wystawione przez
I wrogów ludziom radaiteckflm,

ich dojrzałości politycznej, w;y

sokiej świadomości, patrioty­
zmowi, wyostrzonej czujności
klasowej, dzięki którym społe­
czeństwo radzieckie całkowicie
izolowało placówki „dyploma-
tyczne" państw imperial is tycz*
nydh, wyt-worzyto wokół nich

próżnię nię do przebycia dla

szpiega.
Warto przypomnieć pewną

znamienną rozmowę jednego
z bardzo „ciekawych" cudzo­
ziemców w ZSRR, który zapytałSTANIEK

Przebieg procesu Turnera

i współoskarżonydh wskazuje
całemu społeczeństwu na ko*
nieczność wzmożenia czujności
w stosunku do działalności

szpiegowskiej mocarstw impe­
rialistycznych w naszym kraju.
Zwłaszcza czwarty dzień roz­
prawy dostarczył obfitego ma.

teriału, dotyczącego tego zaga­
dnienia.

Poprzednio już Turner rela­
cjonował opinię gen. Forbesa,
byłego attache lotniczego w

Moskwie, o trudnościach, nie
do. pokonania, jafkie napotykają
w swej działalności szpiegow­
skiej
państw
ZSRR,
szpieg

i kiedyś robotnika radzieckiego,
ilu pracowników zatrudnia fa*

■ bryka, w której pracuje. „Tylu,,
ilu jest w niej członków

. Związku
■ brzmiała odpowiedź.

jest u was związkowców?'
. „Tylu —• odparł robotnik tar

dziecki — ilu jest ludzi, za­
trudnionych w fabryce". Ro­
botnik ten me jest żadnym
wyjątkiem. W podobny sposób
zachowałby się każdy niemal

przeciętny obywatel radziecki.
W takich warunkach z.rozumia"
łe są oczywiście kłopoty i tru­
dności pp. Forbesów i Do-bre-e*
Bellów w idh niecnej działał.
noścŁ

Ich taktyka zbierania danych
szpiegowskich o Związku Ra­
dzieckim przez kraje demokra­
cji ludowej oznacza, że w kra­
jach tych należy się liczyć ze

szczególnie silnym natężeniem
roboty szpiegowskiej. Nakłada
tó na nas obowiązek maksy­
malnego wzmożenia czujności.

Zeznania świadków odsłoniły
stosowane przez zachodnich

„dyplomatów" metody wciąga­
nia ludzi do roboty wywiadow­
czej. Od ogólnej, nOeoibowiązu­
jącej rozmowy przechodzi się
zazwyczaj do spraw politycz­
nych, sonduje się opinię roz­
mówcy, kieruje dialog na te­
mat zakładu pracy, pyta. o- nie­
winne rzeczy, zapewnia o przy­
jaźni dla Polski.

Wszystko to dziej® się w at­
mosferze uprzedzającej grzecz­
ności. Często organizator siat­
ki sąpiegowsk&sj wyśwlladcza
różno grzeczności, obdarowują
drobnym dla niepoznaki upo­
minkiem. Niektórym to Impo­
nuje, u Onnych wywołuje po*
czucie pewnego zobowiązania.
Trudno więc odmówić wyświad
czenia drobnej przysługi wza­
jemnej — doręczenia komuś li­
stu, zapoznarfia z kimś, zdoby­
cia drobnej informacji. Szpieg
uzależnia oczywiście taktykę od

tego, k klin ma dp czynSeniia,
fcdywiduaiizuje metody. Ala

szpieg jeet również bezwzględ­
ny, gdy zdobył już coś konkret,
nego, obciążającego, słowem,
gdy ma już swego partam® —-

jak to mówią — w ręku. Od­
krywa powoli przyłbicę, żąda
coraz więcej,
wiej nalega,
Czyni w ten sposób szpiega x

człowieka, który może rozmy­
ślnie tóę poszedłby na służbę
obcego wywiadu.

I talk np. wicekonsuil brytyj­
ski w Łodzi, Gilbert od ©gótaej
rozmowy ze świadkiem Zey-dą
o włókfenn&czym przemyśle w

Anglii d w Polsce przeszedł sta

pniowo do pytań <> aktualny
etan zatrudnienia i rozmiary
produkcji,, a gdy Informacje tet

uzyskał, zażądał stół yeh kwar­
talnych epiwosadań oraz wyka­
zu fabryk § parku maszynowe­
go.

Od grzecznościowego taaibte*
rania samochodem z Zalesia do

Warszawy Ireny Fmdelsen, od

zaproszenia jej na przyjęcie S

pokaz filmu Madę ttn. USA

„Bomba atomowa na Bćijrina'^
niedaleka była droga do uczy-
nfertóa a niej „skazynkii'1 wy*
wtiadiu.

Organizując swą siatkę sapie*
gowską, wytrawni wywiadowcy
anglosascy starają się do niej
wdągnąć przede wszystkim lu­
dzi, wrogich Polsce Ludowej,
Nie ograniczają sie jednak tylko
do tej kategorii ludzi wysuwa­
jąc swe macki do wszelkich do

stępnych dla nich środowisk.

Ujawnienie w toczącym się
procesie tajników Imperialisty­
cznego wywiadu, jego metod ł

agresywnych planów w stosun­
ku do Polski musi zmobilizować

czujność całego społeczeństwa.
Wymaga tego sprawa naszego
bezpieczeństwa | całej przyszło®
ści narodu. Na wzór Związku
Radzieckiego mu simy zamknąć
wszystkie kanały wywiadu w

Polsce. Musimy pamiętać o z®>

sądniczym dla wszystkich na­
kazie; WZMÓC CZUJNOŚCI

Zawodowego" —

,„A iltt

coraz natarczy*
daje pieniądze*
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Nowy atak histerii wojennej
prezydenta Trumana

WASZYNGTON
IZoła rządzące USA coraz bardziej podsycają histerię

wojenną, strasząc społeczeństwo amerykańskie urojo­
nym niebezpieczeństwem, które mu rzekomo zagraża.
Szczyt histerii i zakłamania osiągnął jednak prezydent

• Truman, ogłaszając w’sobotę—jak donosi Agencja Reute­
ra — „stan pogotowia narodowego", na mocy którego
przysługują mu nadzwyczajne pełnomocnictwa.
Pod maską obłudnych fraze­

sów o „pokojowych" dążeniach
USA, Truman zapow-edział mo­
bilizację wszystkich zasobów

gospodarczych kraju dla nie­
słychanego wzmożenia zbro­
jeń, przyznając tym samym, że

imperializm amerykański nie
zamierza zrezygnować z agresji
na Dalekim Wschodzie;, ani ze

swej polityki przygotowań wo­
jennych.

Bijąc rekordy oszczerstw pod
adresem krajów obozu pokoju,

przeciwko którym Stany Zje­
dnoczone organizują agresję,
Truman usiłował dowieść, że to

właśnie te kraje zagrażają rze­
komo bezpieczeństwu USA.

Decyzja rządu USA, która

przyniesie olbrzymie zyski kon­
cernom zbrojeniowym, silnie

godzi w naród amerykański, a

zwłaszcza w klasę robotniczą,
W 6wym piątkowym przemó­
wieniu, poprzedzającym ogło­
szenie „stanu pogotowia naro­
dowego", Truman zapowiedział
podniesienie podatków, ograni­
czenie produkcji dóbr konsum-

cyjnych oraz zamrożenie płac
przy częściowej tylko kontroli
cen, co musi fatalnie odbić się
na 6topie życiowej ludności

pracującej. Naród amerykański
zaczyna coraz dotkliwiej od­
czuwać skutki awanturniczej
polityki OmperiaMstów amery­
kańskich.

Nowe, brutalne szykany

wobec polskich urzędników konsularnych
BERLIN

ladze brytyjskie zastosowały nowe brutalne szykany”” wobec funkcjonariuszy konsulatów polskich, odwo­
łanych przez rząd B P. po bezprzykładnym w stosunkach

międzynarodowych postępowaniu żołnierzy angielskich
i policjantów niemieckich w Hamburgu wobec pracowni­
ków tamtejszego konsulatu B. P.

Podróż funkcjonariuszy kon­
sulatów polskich z Dussel­
dorfu do Berlina trwała 22

godziny. Mimo że polscy funk­
cjonariusze konsularni zaopa­
trzeni, byli we wszystkie doku­
menty obowiązujące pracowni­
ków służby zagranicznej — w.

drodze powrotnej do kraju stali

się. przedmiotem niesłychanych
szykan ze strony władz bry­
tyjskich. Oficer brytyjski na

stacji granicznej Helmstedt
mimo wyjaśnień ze strony
przedstawiciela Polskiej Misji
Wojskowej w Berlinie pod kie-
rownictwem Którego odbywała

i się podróż funkcjonariuszy pol-

Autentnki amerykańskie

Z teumancws&ieąa zwi&t&yńca
HARRY TRUMAN, han.

dlarz „towarów krótkich" w

Indcpendence w stanie Mis­
souri, zbankrutował po roku
1920. Zrezygnowany z niepo-

płatnego handlu nabrał ambi­
cji politycznych. Ale ambicje
to, jak wiadomo w USA nie

. wszystko. Nie ma tam karie­
ry politycznej bez odpotvied-
niej protekcji. Toteż Truman
jako protektora obrał sobie
znanego gangstera TOMA
PANDERGASTA, szefa demo­
kratycznej maszyny wybor­
czej stanu Missouri. Takie po­
parcie stanowiło pewniejszą
podstawę dla politycznych am­
bicji. Już w 1922 r. tenże Pan­
doryast zrobił z Trumana sę­
dziego pokoju. To był skrom­
ny początek. W 1931, zaś roku
wielki protektor przepycha
swego ambitnego protegowa­
nego do senatu, ponieważ .wła­
śnie tam, potrzebował „swego
człowieka".

Truman niewymownie wdzię­
czny, utrzymuje przez cały
czas ścisły kontakt z Pander-
gastern i jego polityczną ma­
szynerią. Kiedy w r. 1939
„protektor" uznany został win­
nym jakiejś wielkiej defrauda­
cji i osadzony w więzieniu
Truman okazał mu swą daleko
idącą pomoc. Gdy zaś został
prezydentem zemścił się na

prokuratorze, który oskarżał
Pandergasta i wyrzucił go z

posady. Oto prawdziwa przy­
jaźń!

12 kwietnia 191,5 roku po
śmierci Rooseuelta, wiceprezy­
dent Harry S. Truman składa
przysięgę i wkracza do Białe­
go Domu! W krótkim czasie
Truman uwolnił się od wszyst­
kich współpracowników swego
poprzednika, inicjatorów i wy­
konawców jego demokratycz­
nej polityki. Zostali oni zastą­
pieni przede wszystkim przez
bankierów i wielkich nrzemu-

słowców, jak JAMES FOR-
RESTAL (z firmu Dillon
Road i Sp.), HARRIMAN
(Br-rin Brown i Harriman),
CORNELIUS VANDER-_

BILDT (z nrzemysłu hutni­
czego), LEWIS DOUGLAS (z
General Motors) i wielu, wie­
lu innych. Zatrudniono rów­
nież wielką liczbę generałów
na różnego rodzaju placów­
kach dyplomatycznych i naj­
ważniejszych stanowiskach w

Departamencie Stanu.
Zamiast ludzi Rooseyelta

znalazły s!ę przy boku nowe­
go prezydenta dwie, grupy:
czapki z galonami i ludzie z

„Wall Street".

Istnieje jeszcze trzecia gru­
pa, którą dziennikarze wa­
szyngtońscy grzecznie nazywa­
ją „bandą z Missouri". Składa
się ona starych kolegów

prezydenta, którzy służyli z,
nim- razem podczas pierwszej
wojny światowej. Ci ludzie
stanowią niejako gabinet przy­
boczny Trumana.

Jednym z najbardziej wpły­
wowych członków tei „bandy'
jest HARRY VANGHAN, o-

ficer rezerwy, otyły i ordunar
łiy, były sekretarz Trumana w

senacie. Poznali się w artyle­
rii. VANGHAN stał się do­
radcą militarnym prezydenta
i szybko awansował na gene-
rał-majora. Miesza się do
wszystkiego, a krytykującym
go odpowiada: „Moim obowią­
zkiem jest sprawiać przyjem­
ność Trumanowi. Beszta jest
mi obojętna'1.

Inny minister przyboczny to
JAMES VARDAMAN, syn se­
natora, który podczas pierw­
szej wojny prowadził kampa­
nię, znającą na celu usunięcie
Murzynów ze stanowisk pań­
stwowych. Służył on również
w artylerii i był dyrektorem

fabryki skarpetek. Truman
zrobił go (ponieważ obciął się
w szkole morskiej) swoim
doradcą w sprawach... mor­
skich, nadając mu jednocześnie
rangę komandora, a następnie
mianował go gubernatorem
Banku Federalnego.

Są również w tym zwierzyń­
cu ludzie bądź urodzeni w ro­
dzinnym stanie ' Trumana —

Missouri, bądź też zaakcepto­
wani przez tamtejszą klikę'-
wyborczą. Wśród nich w pier­
wszej linii GEORGE E. AL­
LEN, jeden z najpoważniej­
szych filarów handlu... skar­
petkami (dziwna specjalność
polityków amerykańskich).
Jest to prawdopodobnie dla
tej przyczyny intymny po­
wiernik Trumana, który zaw­
sze chętnie słucha jego dowci­
pów. Allen przegląda mowy
i deklaracje prezydenta przed
ich wygłoszeniem,.

W roku 19IB Allen miano­
wany został dyrektorem Urzę­
du Finansowego dla Odbudo­
wy. Mówiono wtedy o nim, że
to „nadworny błazen" prezy­
denta. Lecz rola jego nie jest
tak niewinna jak rola błazna.
Piastując funkcję państwową,
był on jednocześnie dyrekto­
rem firmy lotniczej Vulter z

koncernu Republic Steel Cor­
poration, dyrektorem General
Anilin and Film, dyrektorem
koncernu Stinnesa i bez mała
jeszcze tuzina innych wielkich
przedsiębiorstw. Oprócz tego
współpracuje ściśle z wielkim
ameryhańsko-niemieckim ban­
kiem Schroedera. Nic więc
dziwnego, że pod koniec roku
191,6 George Allen wysłany,
Zostaje do Niemiec jako szef
misji ekonomicznej.

*

W jednym jednakże wypad,
ku Truman zmuszony był zre­
zygnować z nominacji swojej
„kukły". Chodziło mianowicie
o EDWINA W. PAULEY, a-

genta naftowego i bankiera,
jednego z najbardziej aktyw­
nych agentów wyborczych pre­
zydenta. W styczniu 191,6 roku
Truman chciał powierzyć mu

stanowisko podsekretarza sta­
nu w resorcie marynarki. Je­
dnakże komisja morska, senatu

zbuntowała się. Pauley otrzy­
mał nakaz stawienia się przed
komisją. Zarzucono mu po pro­
stu afery naftowe.

Jako świadek w tej sprawie
powołany został minister spr^w
wewnętrznych HAROLD IC

KES. Przed zeznaniami wezwał
go do siebie Truman i powie­
dział mu: „Trzeba naturalnie
mówić prawdę, jednakże niech
pan okaże Pauleyowi jak naj­
dalej idące względy".

ICKES, jak się okazało, nie
zrozumiał dyskretnej prośby
prezydenta i opowiedział ko­
misji m. in. jak to Pauley za­
brał 500 tysięcy dolarów na

kampanię wyborczą dla Tru­
mana, z których to 500 tysięcy
— 300 tysięcy pochodziło z zy­
sków kalifornijskich naftow­
ców. (Stąd to właśnie owa tro­
ska Trumana o Pauleya —

wyborcę i Pauleya — potenta­
ta naftowego). „Bez wątpienia
— dorzucił Ickes — mister
Pauley uważa, że każdy eno-

sób jest dobry dla zapewnie­
nia dalszych zysków owych
naftowców".

Truman wielce zdenerwowa­
ny tymi niepomyślnymi zezna­
niami, oświadczył dziennika­
rzom, że on, prezydent, mimo
wszystko ma zaufanie do Pau­
leya i że Ickes prawdopodobnie
pomylił się.

Okazało się, ie Ickes rzeczy­
wiście się pomylił. W tydzień
później musiał podać się do dy­
misji, Departament Stanu po­
dał zaś do wiadomości, że Pau­
ley, mianowany szefem komi­
sji repa/racyjnej, wyjechał w

misji do Tokio. Wyjazd ten

przypomniał kilku osobom, że
w przeddzień klęski Stanów
Zjednoczonych pod Pearl Har-
bour, Pauley sprzedał kolosal­
na ilości benzyny Japończy­
kom.,. *

W maju 191,5 Truman mia­
nował prokuratorem general­
nym USA swego starego przy­
jaciela TOMA CLARKA, pra­
wnika z Teras.

Otóż w 1930 roku, komisja
senacka oskarżyła Clarka o

niemoralne postępowanie, jako
przedstawiciela towarzystwa,
Sinclair Mad Co... towarzystwa
Gaz Etylowy i innych towa­
rzystw naftowych,
również stwierdziła, że
objął kontrolę dwóch

rzystw asekuracyjnych,
poczynał sobie w sposób
..wątpliwy". Komisja w

tacie domagała się wszczęcia
postępowania sądowego prze­
ciw niemu i rzeczywiście Tom
Clark zetknął się z sądem. W
lipcu 191,9 rolni Truman mia­
nował go sędzią Sądu Najwyż­
szego.

Komisja
Clark
towa-

gdzie
nader
rezul-

Oto trumanowska menażeria.
Warto ją poznać. Ci ludzie to

czołowi, podżegacze wojenni.
Złodzieje,, aferzyści, bankierzy,
karierowicze, gangsterzy, ma­
gnaci, giełdowi — chcieliby
nowej, wojny, gdyż w mętnej,
wodzie ryby się jeszcze lepiej
łowi.

Ale świat pamięta inną kli­
kę. Podobną. Kropka w krop­
kę. Tylko nazwiska inne;
Goebbels, Goering, Hess, Rib-
bentrop, Himmler. Świat pa­
mięta jak oni skończyli. I

grzecznie o tym „bandzie z
Missouri" przypomina.

Oprać. J. M.

skich — zażądał przeprowadzę,
nia ścisłej rewizji bagażów
i samochodów przybyłych.

Należy podkreślić, że powra­
cający do kraju polscy funkcjo­
nariusze konsularni posiiaidali
specjalne dokumenty, wydane
przez Polską Misję Wojskową.
Dokumenty te zalegalizował
brytyjski komisarz w Hambur­
gu. Oświadczenie przedstawfl-
ciiela Polskiej Mfejli Wojsko­
wej, że nile pozwoli na przepro­
wadzenie rewizji przez policję
rządu bońskiego, nie uznanego
przez Polskę, oficerowie brytyj­
scy przyjęli milczeniem, następ­
nie zaś opuścili budynek straży
granicznej, pozostawiając grapę
Polaków pod strażą uzbrojo­
nych policjantów niemieckich.
Przeszło 11 godzin zmarznięci
i zmęczeni polscy funkcjonariu­
sze konsularni oczekiwali na

decyzję władz brytyjskich, po­
stanawiając pozostać na grani!
cy w Helmstedt, aż do uwzglę­
dnienia ich słusznego stanowi­
ska. Wreszcie po wielogodzin­
nym oczekiwaniu zakomuniko­
wano polskim funkcjonariu­
szom konsularnym, że nadszedł
rozkaz przepuszczenia ich przez
granicę bez poddania ich ja­
kiejkolwiek rewizji.

W Marienborn (Niemiecka
Republika Demokratyczna) pol­
scy funkcjonariusze konsularni

zostali serdecznie powitani
przez przedstawicieli miejsco­
wych władz i polskiej misji dy­
plomatycznej w Berlinie oraz

Polskiej Misji Wojskowej w

Berlinie zachodnim.

O godz. .2 w nocy z piątku
na sobotę polscy pracownicy
konsularni przybyli do Ber­
lina.

Generalny atak
armii Mowej

na przyczóiek agresorów

wokół Hamhyng
W edług doniesień korespon­

dentów prasy zachodnilo-eu-

ropejakiięj j agencji amerykań-
Skódh, Koreańska Armia Ludo­
wa przypuściła w dniu 16 hm.

generalny .atak na kurczący się
przyczółek wojsk Mac Arthura

wokół Hamhyng (na wybrzeżu
wsdbodinćm).

Na froncie środkowym k<wes-

pondęinid notują dalsze posuwa-
nne się wojsk Koreańskiej Ar­
mii Ludowej z kjieminku Hodżu

na Kaeso-ng wzdłuż • łączącej
oba te miasta Uiśniił kolejowej.
Oddzr.<ały armii ludowej zajęły
w tym marszu mnasto Yonan.

Przemówienia stron
w procesie Turnera

WARSZAWA
W/ szóstym dn u rozprawy

’ ’

przeciwko Turnerowi i

współoskarżonym sąd zamknął
postępowanie dowodowe i u-

dzielił głosu stronom. Prokura­
tor Majewski w konkluzji swe­
go przemówienia oskarżyciel-
skiego stwierdził, że wszystkie
zarzuty aktu oskarżenia zosta­
ły udowodnione w procesie i
wniósł o wymierzenie sprawie­
dliwej kary. Obrońcy podnieśli
okoliczności łagodzące. W „o-
statnim słowie" osk. Turner

wyraził żal z powodu swej
działalności szpiegowskiej, któ­
ra, jak się przekonał,, godziła w

interesy narodu angielskiego i

polskiego, szczerze pragnących
pokoju.

Obszerne sprawozdanie z 8
dnia procesu zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym.

a II Światowym Kongresie Obrońców Pokoju w War4
szawie Ilia Erenburg mówił:

„Kiedy Hitler rzucił swe armie na spokojne kraje, ludzie
zadawali sobie pytanie: jak to się stało, że stateczni ,,buer-
gerzy“, uczciwi ludzie pracy mogli pójść za tym bandyta­
mi i mordercami?... Okrucieństwo nie spadło z nieba, kult

brutalnej siły nie tkwił we krwi przeciętnego Niemca, po­
garda dia ludzi innych ras nie stanowiła mistycznej istoty
mieszkańców Weimaru i Heidelberga. Duch grabieży, py
cha rasistowska i nacjonalistyczna, okrucieństwo, amora!
ność — zostały wpojone niemieckiemu człowiekowi przez
hitlerowskich działaczy przez hitlerowską prasę, przez hit­
lerowską szkołę.,.-'

Naród niemiecki przeżył punkt, zwrotny w swoich dzie­
jach. Dzięki zwycięstwu ZSRR nad faszyzmem i dzięki sta­
linowskiej polityce pokoju i poszanowania praw narodów
powstała Niemiecka Republika Demokratyczna. NRD stwo­
rzyła warunki, w których siły postępowe skupione dokoła

klasy robotniczej prowadzą uporczywą walkę o przezwy­
ciężenie haniebnego dziedzictwa junkierstwa pruskiego,
monopolistów hitleryzmu. Niemiecka Republika Demokra­
tyczna jest tą siłą, która konsekwentnie kieruje naród nie­
miecki na tory demokratyczne, na tory pokojowej współ­
pracy z narodami. Konsekwentna polityka poszanowania
umów międzynarodowych, przede wszystkim Układu Pocz­
damskiego czyni z NRD wielką siłę w walce przeciwko od,
rodzeniu hitleryzmu i nacjonalizmu niemieckiego, tego na­
rzędzia agresji i wojny w rękach amerykańskich imperia­
listów.

Pokojowej polityce i pokojowym dążeniom niemieckich
sił demokratycznych przeciwstawiają sie z całą zaciętością
wczorajsi hitlerowcy, będący dziś na służbie amerykańskich
agresorów. Znowu rozpętują oni propagandę wojenną, zno­
wu starają się urobić młodzież niemiecką na żołdaków im­
perializmu, znowu terroryzują bojowników o pokój. Prze'
ciwko tym wszystkim, którzy odradzają w Niemczech goeb-
belsowską propagandę wojenną skierowana jest ustawa w

obronie pokoju, przyjęta przez parlament NRD na wezwa­
nie drugiego Światowego Kongresu Obrońców Pokoju do

wszystkich parlamentów świata. Izba Ludowa Niemieckiej
Republiki Demokratycznej jest jedną z pierwszych, która
ją przyjęła. 1

Ustawa ma niezwykle doniosłe znaczenie w walce o pokój.
Odtąd każdy —

kto

kto

kto

kto
cych na celu ujarzmienie któregokolwiek narodu,

kto propaguje wskrzeszenie agresywnego militaryzmu
niemieckiego lub wciągnięcie Niemiec do agresywnego
bldku,

kto podżega przeciwko układom międzynarodowym mą

jącym na celu umocnienie pokoju,
kto wychwala lub propaguje używanie bomby atomowej

lub innych środków masowej zagłady,
kto spotwarza łub poniża ruch w obronie pokoju lub je­

go bojowników —

będzie karany surowymi karami więzienia włącznie do

kary śmierci, jeśli przestępstwo popełnione jest na pole­
cenie państw Uprawiających kampanię podżegania do

wojny.
Ustawa jest przystosowana do specyficznych warunków

w jakich znajdują się Niemcy, do istniejącego stanu roz­
bicia Niemiec. Przewiduje ona, że do odpowiedzialności
będą pociągnięci również obywatele niemieccy — prze­
stępcy wobec sprawy pokoju spoza terytorium Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

Ustawa wywołała olbrzymie poruszenie i zaniepokojenie
wśród polityków z Bonn. Zaniepokojenie to ma powody
dwojakiego rodzaju Kierownicze koła polityczne z Bonn oraz

tch imperialistyczni mocodawcy przystaniu do jawnej re-

miJ.itaryzacji Niemiec zachodnich. Remilitaryzacja napoty­
ka jednak na olbrzymi opór ze strony tamtejszego społe­
czeństwa, Ustawa w obronie pokoju będąca formą czynnej
walki przeciw remiłitaryzacji spowoduje niewątpliwie
wzrost oporu społeczeństwa Trizonii przeciw tworeniu no­
wego Wehrmachtu i zamykaniu niemieckiej młodzieży w

koszarach.

Zaniepokojenie polityków z Bonn ma inny jeszcze powód.
Tak zwany „parlament w Bonn" stał się od chwili swego
powstania trybuną najbardziej krwiożerczych, odwetowych,
szowinistycznych wystąpień, nawołujących do wojny bra­
tobójczej przeciw NRD, do agresywnej wojny przeciw ZSRR,
Polsce Ludowej i krajom demokracji ludowej. W myśl u-

chwnlonej przez Izbę Ludową ustawy pod jej postanowie­
nia podpadają podżegacze wojenni z Bonn, którzy sieją
nienawiść do narodów i wciągają Niemcy do agresywnych
bloków.

Ustawa ta wywołała również wielki niepokój wśród a-

merykańskich imperialistów. Korespondenci amerykańscy
w Niemczech wyrażają zgodnie obawę, że „podziała ona

paraliżująco na rzeczników zbrojenia w Niemczech zacho­
dnich". Korespondent „NEW YORK TIMES", Didleton prze­
widuje, że ustawa ta będzie miała w Niemczech zachod­
nich olbrzymi efekt. „Byłoby szaleństwem myśleć... — pi-
sze Didleton — że ten nacisk ze wschodu nie będzie miał

zasadniczego wpływu na sposób myślenia polityków zacho-
dnio-niemieckich". Korespondent „ASSOCIATED PRESS"
donosi z Bonn, że wielu Niemców w stolicy Niemiec za­
chodnich uważa, że ustawa ta będzie miała poważne prak­
tyczne skutki w całej Trizonii.

O czym świadczą te głosy? Świadczą one, że uchwalona

pi-ez Izbę Ludową Niemieckiej Republiki Demokratyc?
nej ustawa w obronie pokoju jest potężnym ciosem wy­
mierzonym w podżegaczy wojennych, w agresorów, rewi­
zjonistów niemieckich, marzących « odwecie, o nowych
Oświęcimiach 1 Buchenwaldach. Świadczą one, że ustawa

w obronie pokoju krzyżuje zbrodnicze plany amerykańs­
kich spadkobierców Hitlera. którzy przy pomocy reakcji
niemieckiej przygotowują światu nową wojnę.

Jednomyślność I: by Ludowej przy uchwalaniu ustawy o

pokoju jest świadectwem, że Niemiecka Republika Demo­
kratyczna stanowi trzon walki Niemiec przeciwko imperia­
listycznym okupantom. Stale i konsekwentnie jednoczy ona

wszystkie niemieckie siły postępowe do walki z głównym
wrogiem narodu niemieckiego i pokoju światowego — an-

glo-amerykańskim imperializmem i jego sługusami.
Ustawa w obronie pokoju jest ważnym narzędziem walki

o pokój

zohydza inne narody lub rasy,

propaguje akty agresji
podżega do wojny,
podżega do udziału w działaniach wojennych, mają-

l
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TEATRY
$ Teatr im. J. Słowackiego* — ‘godz.

35: „Balladyna", godz. £9: „Obcy
ofień”.

Teatr Stary (duża sala) godz. 14.30:

„/Złote niedole", godz. 19: ,„Zwykły
człowiek"; (mała sala) godz. 25: „Im­
prowizacja - w Wersalu", „Uczone
białogłowy", godz. 19.15: „Wczoraj

przedwczoraj
Teatr „Groteska3" — godz. 17: „ZŹo»

fei rybka"#
Teatr Młodego Widza — godzo

^Szwejk"'
Teatr Rapsodyczny — godz.

^Rozkaz 269

Teatr Kolejarza ZZK — godzv
g 19: „Zielony gil".

1945:

19.30:

15.15

„Śmiali toćizie^J. —„Śmiali Wdaie1'1',. — nad-

,Przyjaźń", godz. 26, 18, 20.

KINA
Uciecha:

program:

Wanda: „Brunatna pajęczyna", —

nadprogram: ,„Nauka i technika", —

godz. 26, 28, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione"^ —

nadprogram: „Świat młodych", —•

godz. 16.30, 28.30, 20.30.

Sztuka: „Pieśń tajgi", nadprogram;
„Sport radziecki" godz. 26, 28, 20.

Wolność:. „Nikt nic nie wie" '
—

Siadpręgram: „Przeklęty dźwięk" «—

godz. 16, 18,20.
Warszawa: „Miasto nieujarzmion®’1’,

nadprogram: ,,Świat młodych", —

godz. 26, 28, 20.

Chemik: „Awantura na wsi". —

nadprogram: „Wartość jednej minu­
ty" — godz. 15, 17, 19.15.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR¥„ We' wszystkich

’

nagłych
wypadkach i nagłych zachorowaniach
©raz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe P. C. K

w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12. Ambulatorium

Pogotowia Ratunkowego PCK jest rów­
nież czynne przez całą dobę.

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 22,
Mikołajska 4, Długa 66, Zwierzynie­
cka 7, Mogilska 16, Krakowska

Rynek Podgórski 15, Kazimierza Wiel­
ki-^ 78.

RADIO
aa dzień 1F. KIL — aiedzlete

8.20: Muzyka poranna. 9 .30: Proza

rozrywkowa. 9.45: „Yfijeś tańczy i.

śpiewa \ 10.20: ,.Ballady Adama Mic­
kiewicza"-— aud. z cyklu: „„Poezja i

muzyka". Tekst opracował Zygmunt
Leśnodcrski. Opracowanie muzyczne
St. Gajdeczki, reżys. L. Meyerholdc-
wej (Kr.) . 11 .15: „„Poeci polscy —-

Wielkiemu Stalinowi" — montaż eIow-

ao-muzyczny w opracowaniu WŁ Bła­
chuta (Kr.). 11,35: Muzyka rozryw­
kowa (Kr.)t 12.15: Koncert pod dyr.
Liersza. 13.00: Histori-a ruchu robot-

rticzego. 13.20: Muzyka rozrywkowa
(Kr.). 13,35: ,,Spółdzielcy na dorob­
ku" — reportaż J, Kulmy (Kr.) . 13.50:

Muzyka ludowa (Kr.). 14.20: Pieśni

popularne w wykonaniu P. Kruszew­
skiego. Akompaniuje J. Zathey (Kr.).
14,50: Melodie ludowe do tańca gra
Polska Kapela pod dyr. Dzierżanow­
skiego. 15.15: Koncert dla świetlic

dziecięcych. 16.00: „Nasze chóry śpie­
wają". 16.20: Proza. 16.35: ,„Melodie
świata" w wykonaniu Zespołu Ta­
necznego J. Haralda. 17 .20: Koncert

Chopinowski. 18.00- ,„Ziemia wyzwo­
lona'' — słuchowisko wg powieści
Wł. Rymkiewicza, radiofonizacja NI.

Rycerzówny, 19.0; ł^oncert Krakow­
skiej Orkiestry P. R . pod dyr. J. Cer­
ta. W programie muzyka popularna.
(Kr.). 20.45: Audycja rozrywkowa,
21.25: Koncert orkiestry tanecznej
Rozgłośni Krakowskiej pod dyr. Kazi­
mierza Turewicza z udziałem W. Ora­
wy — refreny (Kr.) 22.05: Wiado­
mości sportowe (Kr,). 22 .15: Wiado­
mości aportowe z całej Polski.

Przez wprowadzenie usprawnień
racjonalizatorzy Centrali Maszyn Drogowych

podwyższają jalcość remontów'
Pracownicy obróbki wióiro- dutocję. Aby dokonać jednego

wej Centra® Maszyn Drogo- pomiaru potrzeba było cały u-

Wych mieli niemało kłopotu « chwyt zdejmować, co każdora-

dokładnym wykonaniem, łożysk
kompozycyjnych. Przodownicy
pracy, ob. ANUSZ, PISZCZEK
i MĘDRYK nieraz zastanawia&i

się. jak' .temu zaradzić. Nowa

maszyna, sprowadzona swego
czasu z Ameryki, miała błędy.
Wystarczyło, by mały pyłek
dostał się pod śrubę regulującą,
a cala produkcja maszyny by­
ła' zła.

^Podjąłem zobowiązanie dia
uczczenia 33 rocznicy Wielkiej
Rewolucji i II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, a

błąd maszyny przeszkodził mi
w przedterminowym ich wyko”
fflaniu‘‘ — mówił ob. BAZELA,
szlifierz. Oprócz Bazeli myśJelśi.
jak złu zaradzić stanę wygi wair
sztatowe, jak tow. JAN KIJA-
NIA i HENRYK BASTER, os,
którzy zawsze dobrą rada 1

wprowadzeniem usprawnień po
magali robotnikom do zdoby­
wania zaszczytnego. tytułu
przodownika pracy, do podno­
szenia wydajności. Ale tutaj
sprawa nie była łatwa. Maszy­
na amerykańska, skomplikowa­
na ii niejedlneniu by się zdawa­
ło,żejużniemawniejco
doskonalić. A tu właśnie, w tej
obrabiarce, która ■— jak się o-

kazuje wyprodukowana była
jedynie dla przyniesienia jak
największego zysku producen­
towi — polski robotnik wpro-
wad-,, usprawnienia.

Obrabiarka do tocaenia

łożysk głównych w blokach sil­
ników spalinowych miała błąd,
który wybitnie hamował pro-

Sbawiawt ttassffch borespattieKtów

zowo wymagało sporo czasu,
tak, że w efekcie więcej czasu

absorbowały ipomiairy, niż samo

wykonanie łożyska. Hamowało
to wyWtate wydajność, mało
tego — obniżało jakość — mó­
wi przodownik pracy tow.

ZDZISŁAW ANUSZ. Ale. od

czego mamy robotników świa­
domych swych zadań. Pewnego
dnia w dziale obróbki zapano­
wało duże ożywienie. Tow. Ba=
ster ma zrobić próbę swego po­
mysłu. Uda się, czy nie?

Mały na oko ntepozosny
przedmiot, pomysł polskiego ro

botnika został zastosowany do

amerykańskiej snaszyay i <A®=
zał się doskonały. Zdał egza-
min dokładności u® piątkę.
Podniósł jakość produkcji, dał
robotnikom — monterom, toka.
rzouns, szlifierzom możność
wykonania podjętych zobowią­
zań oraz przyspieszenia realiza­
cji planów produkcyjno-remon-
towyeh. Zabezpieczył raz na

zawsze dobrą jakość wykona­
nia i przyniósł oszczędność cza­
su, Pomysł ten Komisja U-

sprawnień uznała jako racjona-
lizaltorski ii 0b. ©aster otrzy­
mał nagrodę pieniężną oraz dy­
plom z Państwowego Urzędu Pa
ientowego.

WŁ. MAJEWSKI

■koresp. robota.
)

S^&srkorespondenci pisseg
W bazie remontowej „Mosto-

Stalu“ odbyła się narada wy­
twórcza, która miała na celu
ostateczne przedyskutowanie
dotychczasowych przestarzałych
norm, i ustalenie, nowych, wła­
ściwych — pisze korespondent
Julian BARAN.

Rewizja norm, zainicjowana
przez Zakładową Komisję
Norm, była od dawna przed­
miotem pracy Rady Zakładowej
i Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej. Na naradzie rozwinęła
się szeroka dyskusja, w której
zabierała głos większość obec­
nych robotników, mistrzów i

pracowników technicznych. Na

podkreślenie zasługuje fakt, że

niektórzy robotnicy, jak np. P.
Podś-adło, Czesław Szulc i .nni,
samorzutnie zadeklarowali pod-

W fcSBStu w/ieroocfg
larsiwa szkutniczego przyjmu­
je Żarz. Ofcr. Ligi Morskiej,
Kraków, ul. Basztowa 10/1 p.

KOMITET Odbudowy War­
szawy przy PKS, Ekspozytura
Osobowa w Krakowie, zorgani­
zował zabawę ludową, z której
całkowity dochód przeznaczo­
ny został na odbudowę stolicy.

POLSKIE Biuro Podróży „Or­
bis" w Krakowi® zawiadamia,
że w związku z przewidywa­
nym wzmożeniem ruchu pasa­
żerskiego przed świętami, dla
uniknięcia kolejek przed kasa­
mi biletowymi, przedłużone zo­
stały godziny otwarciia biura.
Biuro w dniach 18—22 hm.

____ ______

... czynne będzie od godz. 8—20

Kopernika 7. W programie od- bez przerwy. Wyjeżdżający do

czyt E. Ostachowskiego pt.
,jZ dziejów polskiej alchemii”.

ZGŁOSZENIA na kurs mode-

KRAKOWSKA Dyrekcja
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go wykonała z nadwyżką ro­
czny plan pracy. (Plan stwo­
rzenia sieci sklepów krakow­
ska MHD wykonała w 200

proc.
OGŁOSZENIE cyników, kon­

kursu pt, „Przyjaźń polsko-ra­
dziecka w twórczości dziecka",
odbądz-e się w dniu dzisiej­
szym w Młodzieżowym Domu

Kultury, o godz. 10. O godz. 16
odbędzie się zabawa dziecięca.

POSIEDZENIE naukowe Kra­
kowskiego Towarzystwa Miło­
śników Historii Medycyny roz-

pocznće się dz ś o godz. 11 w

Zakł. Wsto-rii Medycyny AM,

"migawki

miejscowości, odległych ponad
100 km, mogą nabywać bilety
na 5 dni przed terminem wy­
jazdu.

wyźszenie norm o 10 procent,-—
Na niektóre roboty seryjne ob­
niżka czasów wynosi przecięt­
nie 28 procent, W rezultacie
nowe normy wprowadzono z

dniem 1 grudnia,
W Zakładach Wytwórczych

Podzespołów Telekomunikacyj­
nych w Krakowie odbyło się
zebranie pracowników umy­
słowych, na którym uchwalono

rozpocząć współzawodnictwo —

pisze Bolesław KOZUB.

Współzawodnictwo będzie P®

legało na zmniejszeniu kosztów
pośrednich, zwiększaniu wydaj­
ności pracy, oraz zmniejszeniu
zużycią materiałów. Powołano

specjalny komitet, który zajm'®
się opracowaniem regulaminu
współzawodnictwa, a następnie
opracowywaniem jego wyni­
ków.

Gdzie troska o oszczędność
Zdawałaby się, że nie ma potrzeby podkreślania, eo

daje oszczędność materiałów. Tym bardziej więc napiętno­
wać należy fakt, opisany przez korespondenta J. ŻA­
ROWA.

W gromadzie Wiąckowice gminy Zabierzów Państwowe
Przedsiębiorstwo Budowlane buduje obiekty dla tuczami
trzody, ale zapomina o obowiązku oszczędzania. Świadczą
o tym znaczne ilości nowych cegieł .potłuczonych niemal
na gruz i poniewierających się na miejscu budowy. Jakże
nie miały się potłuc, skoro rzucano je jak siano lub słomę.
Złe rozplanowanie dostaw spowodowało, że w jednym dniu

przyszło za dużo wagonów z materiałami i szczupły tabor
transportowy nie mógł nastarczyć ze zwózką, a robotnicy
z wyładowaniem i troskliwym ułożeniem cegieł. Widocznie
słabo uświadomiono sobie, źe wyprodukowana cegłą to

wysiłek robotnika, a cegła zepsuta to pieniądz wyrzucony
w błoto, to zmarnowana praca ludzka, tak potrzebna w bu«
dowie Planu 6-le'Jniego.

Kto dopuścił do tego rodzaju marnotrawnego wyładunku
cegły w Wiąckowicach? Odpowiedzi powinno udzielić PPB.

Dwa Komitety Sklepowe —

dwie formy pracy
Nas:. korespodent, tow. MICHAŁ NALEPKA pisze:
Obradujący w dniach 26 j,27 XI. br. w Krakowie II Zjazd

delegatów Związku Spółdzielni Spożywców między wielo­
ma zagadnieniami, dużo uwagi poświęcił pracy i roli jaką
winny spełniać Komitety Sklepowe przy sklepach PSS. W

praktyce bowiem mimo wskazań i zaleceń, nie wszystkie
Komitety zrozumiały cele, dla których zostały powołane,
nie zawsze w należyty sposób podchodzą do obowiązków,
jakie na nich ciążą. Komitety Sklepowe winny otoczyć do­
brze pojętą opieką sklep i personel sklepowy, pomagać mu

w przezwyciężaniu trudności czy to w systematycznej do­
stawie towarów i ich dystrybucji, czy to w werbowaniu
nowych członków, czy też w zwalczaniu plotek.

Tak pracuje komitet przy sklepie nr 102.
Inaczej wygląda ta sprawa w sklepie PSS 142 w Woli

Duchackiej. komitet tamtejszy charakteryzuje się wyda­
waniem nie bardzo zrozumiałych rozporządzeń, sprzecznych
z zarządzeniem władz zwierzchnich, czy też wysuwaniem
dziwacznych uwag pod adresem personelu w obecności
klientów. Takie postępowanie stwarza niepotrzebne zgrzyty
między Komitetem, personelem i kupującymi, różnicuje
klientów na dwie, o różnych prawach w nabywaniu towa­
rów kategorie, a mianowicie na udziałowców i innych
kupujących, dezorganizuje i utrudnia pracę.

Rola spółdzielczości ma w Planie 6-letnim olbrzymie
znaczenie i koło tych zagadnień nie można przechodzić
obojętnie. A więc opieka nad Komitetami Sklepowymi
winna być przedmiotem stałej troski centrali PSS.

OBWIESZCZENIA PRACOWNICY POSZUKIWANI

Komunikat
W SPRAWIE ZGŁASZANIA OBOWIĄZKU

PODATKOWEGO NA ROK 1951
Wydział Finansowy podaje do wiadomości, że

przepisami art. 1 pkt. 23 dekretu z dnia 26 paź­
dziernika 1950 r. o zmianie dekretu o postępo­
waniu podatkowym (Dz. U. R. P. Nr "49, poz.
451), unormowane zostało zgłaszanie obowią­
zku podatkowego w zakresie podatku obrotowe­
go, jak również określone zostały opłaty aa

karty rejestracyjne.
W myśl art. 583 dekretu o postępowaniu po­

datkowym w brzmieniu powołanej noweli z dnia
26 października 1950 r. opłaty za karty rejestra­
cyjne na rok podatkowy 1951 winny być uiszczo­
ne w miesiącu grudniu 1950 r.

Opłaty za karty rejestracyjne wynoszą:
Oznaczenie zaklaSSw, przedsiębiorstw i zajęi rocznie z!

Zakłady handlowe i usługowe:
a)

KALKULATORÓW na roboty inżynieryjno-bu­
dowlane, MIERNIKÓW, zatrudni natychmiast
Zjednoczenie Budowy Nowej Huty, Kraków,
Przemyska 3. 1541-K

TOKARZY, ŚLUSARZY, ELEKTROMONTE­
RÓW oraz przyuczonych POMOCNIKÓW poszu­
kują Zakłady Ceramiczne „Bonarka“, Kraków*

Łagiewniki, ul. Krakowska 118. — Zgłoszenia
przyjmują biura Zakładów w godzinach od
8—16. Warunki do omówienia na miejscu.

1556-K

i)

KIEROWNIKA INWESTYCJI - PLANISTĘ*
KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA, KONTY­
STÓW (TKI) DO KSIĘGOWOŚCI, PLANI­
STÓW, BIEGŁE MASZYNISTKI przyjma na­
tychmiast: P. P. „Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne", Kraków, Dworzec osobowy.’ 1555-ft

obowiązane do prowadzenia ksiąg
handlowych .........

b) obowiązane do prowadzenia ksiąg
podatkowych z obowiązkiem prowa­
dzenia kontroli ilościowej . . . .

pozostałe

Sport 300 TECHNIK NORM z praktyką warsztatową zer

stanie bezzwłocznie przyjęty przez Przedsię4
biorstwo Państwowe. Wynagrodzenie według
układu zbiorowego dla Przemysłu Naftowego.
Zgłoszenia: Dyrekcja Zjednoczonych Rafinerii

Nafty Dz. Personalny, Kraków, Rakowicka 29.
1557-K

Jeszcze o ciemnościach
w Wieliczce

Na ul. Hanki Sawickiej w

Wieliczce dzieją się dziwne
rzeczy. Na zelektryfikowanej
części ulicy latarnie świecą się
przez cały dzień —' nie ma

widocznie ich kto pogasić.
Za to druga część ulicy nie

jest zelektryfikowana w ogóle
i tonie w głębokich ciemno­
ściach. Ciemno jest na zabło­
conej ulicy, ciemno w pobli­
skich domach. Napróżno czeka­
ją mieszkańcy tej ulicy na

podłączenie światła. Nie poma­
gają liczne prośby i interwen­
cje to OZEK.

Mieszkańcy Borku

proszą
o bar mleczny
Od dłuższego już czasu cze­

kają mieszkańcy Borku na bar

mleczny i na kiosk, zaopatru­
jący robotników, śpieszących do
pracy, w bułki, wędliny itd.

Istnieją coprawda kioski pry­
watne, jednak ich higiena oraz

zaopatrzenie w towary zdecy­
dowanie nie wystarczają.

Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców powinna zająć się tą
sprawą i jak najprędzej za-

Uwaga Krowodrza!
Odprawa sekretarzy Po-'s z­

wowych •Orgainiząiciij Party?
ffiych odbędzie się 18 bm. o , -r. —

.. . .

aofc 17 w świe lcy KD Kro- instalować potrzebne placówki.
Wodrza. »L Juliusza Lea 18. I koresp. rob. JÓZEF SAPEK

i

dssefi obrad

III Plenum GKKF
Po wygłoszonych w pierw­

szym dniu obrad referatach
przewodniczącego i sekretarzy
GKKF rozpoczęła się dyskusja,

i w której wzięli udział Leżni
1 delegaci. I tak zabierali, głos:
przedstawiciel Wojska Polskie­
go, Ministerstwa Oświaty, Z. S.
Chi.. Głównej Poradni Sporto­
wo-Lekarskiej, CUSZ, CRZZ,
AWF, ZMP, Dyskutanci oma­
wiali wyniki pracy, osiągnięte
przez organizacje i instytucje,
które reprezentowali, oraz spo
soby unikania błędów i niedo­
ciągnięć. Podsumowaniem dys­
kusji zajął się prziewodiniiczący
obrad, poseł Motyka, który
zwrócił uwagę na zagadnienie
rozwoju sportu wiejskiego.
Podkreślił on. że LZS-y winny
stać się jednym z czynników
przebudowy wsi.

Podczas obrad nastąpiło przy­
znanie przez Prezydium GKKF

tytułu zasłużonego mistrza spor­
tu Skonecktemu. Równocześnie
przewodniczący GKKF wyraził
przekonanie, że najlepszy teni­
sista polski przyczyni się swy­
mi osiągnięciami do rozwoju
nowej socjalistycznej kultury
fizycznej. W odpowiedzi Sko-
necki zapewnił, że będzie god­
nie reprezentował barwy Polski
w kraju i za granicą.

2)

3)

«). . . .

Przedsiębiorstwa handlu:
a) rozwoźnego i jarmaacznegw . . .

b) obnośnego .........

Zakłady przemysłowe i rzemieślnicze:
a)

150
90

60
30

b)

obowiązane do prowadzenia ksiąg
handlowych .........

obowiązane do prowadzenia ksiąg
podatkowych z obowiązkiem prowa­
dzenia kontroli ilościowej ....

pozostałe....... . . .

300 Zakupimy narzędzia Instalacyjne
gwintownice, kuźnie połowę, klucze rurowe,

pioniery i inne. — Telefon 506-89. 1532-K
150

60
30

c).
Składy ............

Zajęcia zawodowe:
a) adwokaci, obrońcy sądowi, notariu­

sze, inżynierowie, architekci i techn-
b) lekarze, lekarze weterynarii, leka­

rze dentyści, uprawnieni technicy
dentystyczni, technicy dentystyczni,
felczerzy, położne i pielęgniarki . .

Wszelkie inne przedsiębiorstwa, zakłady
oraz zajęcia zawodowe i zatrudnie­
nia w celach zarobkowych:

a) obowiązane do prowadzenia ksiąg
handlowych...... • • •

b) obowiązane do prowadzenia ksiąg
podatkowych z obowiązkiem prowa­
dzenia kontroli ilościowej ....

c)pozostałe...... •
. . .

Celem uzyskania karty rejestracyjnej na

1951 winni podatnicy złożyć we właściwym Wy
dziale (Oddziale) Finansowym Prezydium Po­
wiatowej (Miejskiej) Rady Narodowej należy­
cie wypełnione deklaracje w trzech egzempla­
rzach.

Druki deklaracji wydają Wydziały (Oddziały)
Finansowe.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej
Wydział Finansowy w Krakowie
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OGŁOSZENIA DROBNE

Nauka
TRZYMIESIĘCZNE nowocze­
sne korespondencyjne kursy
księgowości. Łódź — skryt­
ka 163. 1513-k

ROSYJSKI język, sauka, po®
moc oraz KORESPONDEN*
CYJNA nauka pisania alfa­
betu. Na odpowiedź załączyć
znaczki. Retoryka 1. miesz­
kanie £4 1655

Po raz siódmy
Główna wygrana

30000 xł
(dawny milion)

padła znowu w II klasie 63 lot. na Nr 86332

w znanej z ciągłego szczęścia
Kolekturze MHD

Centrala: Kraków, PL WW. Świętych 8

Oddziały: Szewska 13, — PI. Mariacki 1
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